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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


21-26 bm. — I Kongres 


spółdzielczości zaopatrzenia 


i skupu 


(A W dniach 24—26 bm. od- 
będzie się w Warszawie I Kon- 
gres Spółdzielczości Zaopatrze- 
nia i Skupu Gminnych Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska”, 
który oceni dotychczasową 
działalność spółdzielczości sa- 
mopomocowej, wytyczy kieru- 
nek dalszego rozwoju i wy- 
bierze władze CRS-u. 

Będzie to ważne wydarzenie 
w życiu wl.  Społdzielczość 
zaopatrzenia i skupu stała się 
bowiem dzięki troskliwej opie- 
ce Państwa Ludowego wielką 
organizacją gospodarczo - spo- 
łeczną. Na terenie całego kraju 
działa 2.835 gminnych spół- 
dzielni, które zrzeszają łącznie 
ponad 3 miliony członków 
Działalność GS-ów obejmuje w 
tej chwili niemal wszystkie dzie- 
dziny zaopatrzenia wsi i skupu 
produktów rolnych i hodowla- 
nych. Spółdzielnie prowadzą 
ponad 30 tys. różnego rodzaju 
sklepów w gromadach i ponad 
40 tys. punktów skupu. 

Poza tym GS-y prowadzą ok. 
6.500 różnego rodzaju zakładów 
przemysłowych i usługowych, 
w tym ok. 2.000 piekarni, 1.900 
masarni, ponad 1.500 młynów i 
1.800 gospód. 

Spółdzielczość samopomocowa 
stanowi ważne ogniwo w uma- 


cnianiu spójni między TRE placówek 
a 


i wsią. 

Kongres oceni dotychczasową 
działalność spółdzielczości 
zarówno jej osiągnięcia, jak i 
liczne jeszcze błędy i niedocią- 


gnięcia w pracy placówek spół- 
dzielczych i samorządu, opra- 
cuje ogólne wytyczne i zada- 
nia na najbliższą 
aby jak najszybciej 
ciężyć istniejące braki i błędy 
i podnieść prace GS-ów i 
PZGS-ów na wyższy poziom 
aby mogły one jeszcze lepiej 
służyć interesom mało i śred- 
niorolnych chłopów, aby lepiej 
spełniały swoje poważne zada- 
nia w umacnianiu spójni mię- 
dzy miastem i wsią — zgodnie 
z duchem uchwał VII Plenum 
KE PZER. 


Jednym z najważniejszych 
celów Kongresu jest zaktywizo- 
wanie mas członkowskich, 


zwiększenie ich jeszcze na ogół 
zbyt małego udziału w kiero- 
waniu działalnością placówek 
spółdzielczych i w kontroli nad 
nimi. 

Kongres rozpatrzy liczne 
wnioski, jakie wysunęli chłopi 
na zebraniach gromadzkich ina 
walnych zgromadzeniach gmin- 
nych w końcu ub. roku i w 
pierwszym półroczu br., kiedy 
oceniali pracę poszczególnych 
spółdzielni gminnych i PZGS- 
ów i wybierali swoich delega- 
tów ma Kongres. Wiele z wy- 
suniętych ' wówczas wniosków i 
dezyderatów, mających na ce- 
lu usprawnienie pracy poszcze- 
spółdziel- 
zych zostało już zrealizowa- 
nych, te zaś wnioski, które do- 
tyczą zmian statutowych, będą 
rozpatrzone i rozstrzygnięte na 
' Kongresie. 


Elektrownia warszawska wykonała 
zadania pierwszych trzech lat 
planu 6-letniego 


(d) Załoga Elektrowni War- 
szawskiej, jako pierwsza w kra- 
ju spośród zakładów energety- 
cznych, zameldowała w dniu 
5 bm. o godz. 18-ej o wykona- 
niu zadań pierwszych trzech 
lat planu 6-letniego. 


Sukces Elektrowni Warszaw- 
skiej, która skróciła termin rea- 
lzacji nakreślonych jej w pla- 
nie zadań o 5 miesięcy, jest 
wynikiem ofiarnej pracy ca- 
łej załogi oraz ścisłej współ- 
pracy organizacji partyjnej, 
rady zakładowej i dyrekcji. 
Pełna realizacja szeregu zobo- 
wiązań podejmowanych z oka- 
zji 60 rocznicy urodzin Prezy- 
denta Bieruta, święta 1 Maja, 
Zlotu Młodych Przodowników i 
święta 22 Lipca, w poważnym 
stopniu wpłynęła na przedter- 
minowe wykonanie zadań. 


W walce o podniesienie zdol- 
ności produkcyjnej elektrowni 
duże zasługi ma młodzież. M. 
in. brygada młodzieżowa odbu- 


dowała całkowicie zdewastowa- 
ny w czasie wojny turbozespół. 
ekonomiczniejszy od innych jed- 
nostek tego rodzaju. 


W okresie realizacji zobowią- 
zań zlotowych młodzież elek- 
trowni uzyskała szereg poważ- 
nych osiągnięć. Tak np. bryga- 
da Warmińskiego z hali maszyn 
uczestnicząca w pracach przy 
remoncie największego turboze- 
społu, skróciła termin wykona- 
nia tych prac o 12 dni. Na wy- 
różnienie zasługuje również 
brygada młodzieżowa Jankow- 
skiego z działu kotłowni, która 
skróciła zaplanowane terminy 
kapitalnych remontów, co zna- 
cznie wpłynęło na podniesienie 
produkcji energii elektrycznej. 


Załoga Elektrowni Warszaw- 
| skiej w tegorocznym zobowiąza- 
niu lipcowym postanowiła w o0- 
kresie nadchodzącego szczytu 
jesienno-zimowego podnieść moc 
dyspozycyjną średnio o 9 me- 


gawatów w stosunku do roku 
ubiegłego. 


47.240 cegieł w ciągu ośmiu 


godzin ułożyła 


trójka murarzy 


z Olsztyna 


(d OLSZTYN (kor. wł). W 
ndpowiedzi na osiągnięcie trójki 
murarskiej z huty „Warszawa“, 
która w dniu 31 lipca w ciągu 
8 godzin ułożyła 41.800 cegieł — 
trójka murarska ze Zjednocze- 
nia Budownictwa Wojskowego 
w Olsztynie w składzie: Ed- 
mund Lach — murarz, I podręcz- 
ny Franciszek Piątek i 
II podręczny — Leonard Wie- 
czorek, dla uczczenia Konsty- 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — ułożyła w ciągu 
8 godzin 47.249 cegieł na murze 
pełnym grubości 2,5 cegły, usta- 
nawiając najlepszy dotychcza- 
sowy krajowy wynik w muro- 
waniu systemem trójkowym. 

Murarz Lach w zawodzie mu- 
ratskim pracuje od czterdziestu 
lat, a jego podręczni zostali 
wyszkoleni przez Lacha i w za- 


Trwa budowa 


wodzie tym pracują dopiero od 
pół roku. 4 (k) 
4 
Po powrocie ze Zlotu młody 
murarz Marian Uba z ZBM ne 


1 w Szczecinie, pracujący na 
budowie nowego osiedla w 
Trzebiatowie, postanowił go- 


równać w pracy przodującym 
murarzom kraju. 


Brygada Uby, pracując syste- 
mem zespołowym. uzyskała znha- 
czny sukces, kładąc w ciągu 8 
godzin pracy 36.800 cegieł, co 
stanowi przeszło 90 m sześc. 
muru. 


„Swą pracą — mówi Marian 
Uba pragnęliśmy uczcig 
Konstytucję Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej oraz pragtięli- 
śmy wyrazić swą wdzięczność 
za udział w Zlocie.“ 


fundamentów 


pod wysokościową część 
Pałacu Kullury i Nauki 


() Od dwóch tygodni ra- 
dzieccy budowniczowie Pałacu 
Kultury i Nauki pracują przy 
zakładaniu fundamentów pod 
wysokościową część wielkiego 
gmachu. Setki ton stali j betonu 
przywożonych z bazy produk- 
cyjno-składowej na Jelonkacn 
pochłania codziennie budowa 
fundamentów Pałacu. Do 4 bm. 
wypełniono betonem czwartą 
część pierwszej warstwy fun- 
damentów. ` 


Obecnie na placu budowy 
najintensywniej pracują spa- 
wacze, którzy przygotowują 


dalsze zbrojenia pod funda- 
menty oraz brygady montażo- 
we zatrudnione przy budowie 
dźwigu typu UBK. Dzięki uży- 
ciu lekkiego pomocniczego 
dźwigu tzw. wieżyczkowego o 
wysokości ponad 30 m znacznie 
przyśpieszono i zakończono w 
dniu 5 bm. montaż drugiego 
dźwigu UBK oraz rozpoczęto 
budowę trzeciego. 


Słuchowisko radiowe 


o życiu tow. Bieruta 


(f) W niedzielę 10 sierpnia o 
godz. 18.10 w programie l-im 
Polskiego Radia nadane będzie 
słuchowisko poświęcone życiu i 
działajności Prezydenta Bolesła- 
wa Bieruta. Słuchowisko nosi 


tytuł „Noc sylwestrowa 1943 
roku“. Tematem jego jest histo- 
ryczne, pierwszę plenarne po- 
siedzenie Krajowej Rady Na- 
rodowej $ Warszawie przy uli- 
cy Twardej 22, 


przyszłość, | 
przezwy- | 


Coraz więcej gromad organizuje 
manitestacyjne odstawy zboża 


dla Państwa 


(f) W całym kraju do punktów skupu płyną dostawy zbo- 


| ża. Chłopi małorolni, spółdzielcy, aktywiści wiejscy, dostar- 


czając zboże z pierwszych omłotów i organizując zbiorowe 
dostawy, przykładem swyrn mobilizują ogół mieszkańców 
swych gromad do przedterminowego wypełnienia wszyst- 
kich obowiązków wokec państwa. 


W województwie gdańskim na 
apel gromady Nowa Wieś pow. 
Sztum odpowiedzieli 
chłopi z gromady  Niepoczoło- 
wice (pow, wejherowski), Po- 
stanowili oni wykonać swoje o- 
bowiązki do 14 sierpnia, 

W powiecie brzezińskim (woj. 
łódzkie) pierwsza sprzedała zbo- 
że państwu spółdzielnia pro- 
dukcyjna w Głazowskiej Woli. 
W ślad za spółdzielcami poszli 
mało i średniorolni chłopi z gro- 
mady Dąbrówka Mała, którzy 
manifestacyjnie na udekoro- 


wanych transparentami wozach | 


— odstawili na punkt skupu o- 
koło 3i pół tony zboża. 


ostatnio | 


Z województwa rzeszowskie- 


go donoszą © wykonaniu przez, 
pierwsze gromady rocznych pla- | 
nów sprzedaży zboża, 2 sierpnia | 
(pow. | 


chłopi gromady  Zapole 
Kolbuszowa) manifestacyjnie do- 
starczyli zboże państwu wyko- 
nując z nadwyżką 


zobowiązania. 
W pow. Dębica tego samego. 
województwa kilkunastu chło- 


pów wywiązało się już całkowi- 


cię ze swego obowiązku. Są to! 


m. in. małorolni: Walenty Si- 


wula z gromady Brzeźnica, Jan | 


Pokota ze wsi Raciejowa oraz 
Zdzisław Kozub z Ropczyc. 
W województwie 


swe roczne | 
| ław,. jego 


wrocław- | zboża 


skim, jako jedni z pierwszych 
odstawili do punktu skupu 145 q 
ziarna członkowie spółdzielni 
produkcyjnej w - Wojszycach, 


"pow. Wrocław, którzy wezwali 


ogół pracujących chłopów na 
Dol.ym Śląsku do przedtermi. 
nowej realizacji wszystkich obo- 
wiązków wobec państwa Za 
przykładem spółdzielców z Woj- 
szyc masowo rozpoczęli odstawę 
chłopi indywidualni. M. in. z 
nadwyżką roczne plany sprzeda- 
ży zboża państwu wykonalj już: 
małorolny chłop Józef Szponar z 
gromady Maślice, pow, Wroc- 
sąsiadka Anastazja 
Stąngret oraz Mikołaj Maćkow 
z Muchobora Wielkiego. 
Współzawodnictwo o przedter. 
minową dostawę zboża dla pań- 
stwa rozwija się także w woje- 
wództwie poznańskim. Wiele po- 
wiatów tego województwa wy- 
konało lipcowy plan sprzedaży 
z poważną nadwyżką. 


Przodują mieszkańcy 
Laski w pow. Kępno, którzy 
plan lipcowy wykonali w 266 
proc. Z wielu gromad donoszą 
o organizowaniu dostaw zbio- 
rowych. 


Wśród wielu chłopów woj. po- 
znańskiego, którzy wywiązali się 
już całkowicie z tegorocznego o- 
bowiązku sprzedaży zboża, wy- 


mienić należy gospodarzy gro-| 


mady Zielona Wieś. Antoni Per- 
nak z tej gromady odstawił 400 
kg, Władysław Kowalski 372 
kg, Józef Nowacki i Antoni De- 
muth po 1000 kg, itd. 


W województwach, które przo- 
dują w skupie zboża dobrze 
przebiega również wykonywanie 
innych zobowiązań wobec pań- 
stwa, Przodujący chłopi, wywią- 
zują się również z obowiązku 
dostaw mleka, spłacają podatek 
gruntowy oraz odstawiają ży- 
wiec, 


W toku współzawodnictwa pozlotowego młodzieży 
przodowników pracy 


rosną nowe szeregi 


(f) Ślubowanie młodzieży na Zlocie Młodych Przodowni- 
ków — budowniczych Polski Ludowej w dniu uchwalenia 
Konstytucji, rozwinęło jeszcze bardziej energię młodzieży 
w kierunku stałego podnoszenia poziomu produkcji. Walka 
o produkcję zbliżyła jeszcze mocniej młodzież niezorganizo- 
waną do ZMP. W szeregi organizacji wstępuje coraz więcej 


chłopców i dziewcząt. 


Ambitnie walcząc w przod- 
kach węglowych, młodzi górni- 
cy z „Dymitrowa'* stale podno- 
szą wydajność pracy. Czołowy 
przodownik pracy, rębacz ścia- 
nowy — Konrad Kortasz, który 
w dniach czynu zlotowego wy- 
konywał średnio 317 procent 
normy, po powrocie ze Zlotu 
wzmógł jeszcze bardziej swą 
wydajność. Pracując metodą cy- 
kliczną Kortasz już w pierw- 
szych dniach bm. wykonuje 
normę w 320 procentach. Wysu- 
nął się on na czoło  rębaczy 
ścianowych swojej kopalni. 


nie o 7 procent swą wydajność | 
z okresu zlotowego współzawod. i 


nictwa i uzyskuje już 190 pro- 
cent normy. Poważnymi sukce- 
sami szczyci się także Włady- 
sław Gaweł, który o 35 procent 
przekracza swoją „złotową nor- 
mę produkcyjną“. 
Współzawodnictwo o zwięk- 
szanie osiągnięć zlotowych roz- 
wija się coraz szerzej 
młodych hutników Śląska. W 
hucie „Florian“ młodzież dziel- 
nie walczy o pełne wykonanie 
zadań produkcyjnych. Pracują- 
ca na wydziale walcowni mło- 


wśród | 


nia wykonywania normy do 160 
procent. 


Zobowiązania 
robotników stoczni 
im. Komuny Paryskiej 


Członkowie młodzieżowej bry- 
gady Koronowskiego z kadłu- 
bowni remontowej stoczni im. 
Komuny Paryskiej w Gdyni 
podjęli nowe zobowiązanie za- 
oszczędzenia 52 roboczogodzin 
na zaplanowanych 108 roboczo- 
godzin przy montażu ochrony 
przewodów parowych na re- 
montowanej jednostce. 

Brygada młodzieżowa Magul- 
skiego podjęła się zaoszczędzić 
do końca sierpnia br. przy re- 
montach statków 100 roboczo- 
godzin, a brygada kowali Świ- 
derskiego na dwa dni przed 
terminem ukończyć pracę przy 


zacji pracy i zwiększenie wy- | 


dajności zaoszczędzić w sierpniu 
br. 305 roboczogodzin. 
Do walki o utrwalenie i po- 


głębienie osiągnięć zdobytych 
w czynie zlotowym przystąpili 


również i starsi robotnicy? sto- 


czni, 


Jeszcze bardziej zwiększę 
wydajność pracy 

Krystyna Adamczyk — tech- 
nik normowania w Lubelskiej 
Fabryce Wag tak  opowiadk 
swym kolegom o Złocie: „Nigdy 
nie marzyłam, że będę mogła 
uczestniczyć w tym wielkim 
święcie. 

Obecnie wykonuję 110 proc 


normy, ale zaraz po powrocie 
ze Zlotu postanowiłam sobie, że 


WYDANIE 


gminy | 


Wiktor Ochman, młody rę- 
bacz ścianowy, przekracza obecz 


dzieźowa brygada im. Komuny 


jednostce oraz przez podniesie- 
aiiai a kataluci s BYC 3 TEN p ma 
Pavyskiej, podjęła się todnieste"snie na wyższy poziom organi- 


jeszcze bardziej zwiększę wy- 
| dajność pracy.“ 


Qtoczyć szczegółną opieką 
- roboiników ze wsi 


Przemysł nasz, cała nasza gospodarka 
narodowa rośnie z roku na rok i z mie- 
Siąca na miesiąc. I z roku na rok, z mic- 
Siąca na miesiąc rośnie zatrudnienie 
w przemyśle, w budownictwie i tran- 
sporcie. 


Znikła w Polsce Ludowej plaga bez- 
robocia w mieście, plaga „zbędnych rąk“ 
na wsi. Rozszerzają się stale szeregi na- 
szej klasy robotniczej o nowe zastępy 
ludzi, rekrutujących się głównie z te- 
renu wsi. 


W jednym tylko resorcie budowni- 
ctwa przemysłowego przeszło 50 pro- 
cent stanowią robotnicy ze wsi. Z tego 
40 procent dojeżdża do zakładów, 
60 procent zaś mieszka w hotelach ro- 
botniczych. Na budowie FSC im. 
Bolesława Bieruta 75 procent załogi 
stanowią robotnicy, którzy napłynęli 
ze wsi. W trzech województwach: rze- 
szowskim, kieleckim i krakowskim przy 
budowie domów mieszkalnych 70 pro- 
cent robotników — to chłopi z okolicz- 
nych wsi, w woj. lubelskim — 60 pro- 
cent. W Zakładach Starachowickich 
poważną część załogi stanowią chłopi 
z okolicznych wsi. 

W olbrzymiej większości ci rekrutujący 
się ze wsi robotnicy równocześnie go- 
spodarują na swoich małorolnych go- 
Spodarstwach. Ziemię obrabiają bądź 
oni sami, bądź też ich rodziny. Wie- 
lu z nich to synowie mało- i śred- 
niorolnych chłopów, którzy pra- 
cują w przemyśle, ale jednocześnie 
pozostają mocno związani ze wsią. Ra- 
zem stanowią oni wielką armię ludzi, 
którzy dawniej nie mieli żadnych per- 
spektyw; ludzi, którym perspektywy 
dała dopiero władza ludowa, którym 
nasza industrializacja dała pracę, wyż- 
szą stopę życiową, dobrobyt. 

Proces ciągłego wzrostu ilości chło- 
pów pracujących w przemyśle stawia 
poważne zadania przed instancjami 
i organizacjami partyjnymi, przed apa- 
ratem gospodarczym, przed starą kadrą 
klasy robotniczej. 

Nowozatrudnieni robotnicy pocho- 
dzący ze wsi, często po raz pierwszy 
poznają przemysł socjalistyczny i socja- 
listyczne budownictwo, widzą olbrzy- 
mie przeobrażenia kraju, stykają się 
bezpośrednio, przy warsztacie pracy 
z przodującą siłą narodu — klasą ro- 
botniczą. Od tego, jak tych robotników 
ze wsi przyjmie się w zakładzie, jakie 
im się da warunki bytu i perspektywy 
rozwoju, jak się będzie nad nimi pra- 
cować, zależy czy szybciej zwiążą się 
oni z zakładem, podejmą współzawod- 
nictwo, włączą się do szeregów związ- 
kowców; czy szybciej staną się inte- 
gralną, nieodłączną częścią naszej kla- 
sy robotniczej. 

* „-.chodzi nie tylko o to, aby liczebnie 
zwiększyć szeregi armii proletariackiej, 
realizującej plany produkcyjne. 

Chodzi o to, aby była to armia świa- 
domych. ofiarnych i zdecydowanych do 


walki o socjalizm bojowników proleta- 
riatu, twąrzących Świadomie, ideowo, 
a więc z najwyższym poświęceniem 
i oddaniem, nowy, wyższy, lepszy 
ustrój społeczny”, (Bolesław Bierut). 

„Jakież zadania stoją przed organiza- 
cjami partyjnymi i kierownictwami 
zakładów przemysłowych i budów, 
gdzie zatrudnieni są robotnicy ze wsi? 

Pierwsze zadanie to związać ich z za- 
kładem pracy, dać perspektywy rozwo- 
ju — uświadomić ich politycznie, przy- 
swoić im socjalistyczny stosunek do 
pracy, wychować i wykształcić na doj- 
rzałych członków klasy robotniczej. 
Elementarną sprawą jest zakwatero- 
wanie takich robotników w dogodnych 
warunkach w hotelach robotniczych 
lub zapewnienie im dojazdu ze wsi do 
pracy; zabezpieczenie tym, którzy korzy- 
stają z hoteli robotniczych stołówki 
i możności przyrządzenia strawy w miej- 
scach zakwaterowania. Jest to tym 
ważniejsze, że choć mamy w tej dziedzi- 
nie duże osiągnięcia, to zdarzają się 
jeszcze fakty lekceważenia warunków 
bytowych robotników, jak np. w hucie 
„Bobrek“, na niektórych odcinkach bu- 
dowy Nowej Huty, w niektórych fabry- 
kach włókienniczych itd. 

Trzeba organizować towarzyskie 
spotkania starego trzonu załogi z no- 
woprzyjętymi, tak, jak to praktykują 
zakłady przemysłu maszynowego w 
woj. rzeszowskim, spotkania, podczas 
których w serdecznych rozmowach 
starzy robotnicy wprowadzą nowych 
w problematykę zakładu, w znaczenie 
jego produkcji dła państwa, dla robot- 
ników i chłopów. 

Trzeba każdemu robotnikowi, przy- 
byłemu ze wsi, natychmiast przydzie- 
lić odpowiednią robotę; z miejsca — 
poprzez rozpoczęcie plancwego, syste- 


matycznego szkolenia, wskazać mu 
możliwości podnoszenia wydajności, 
kwalifikacji i zarobków; pobudzać 


robotnika ze wsi także do udziału 


w życiu kulturalno-oświatowym, do 
pracy społecznej. 
Przy takiej pracy organizacyjnej 


i przy codziennej głębokiej pracy poli- 
tycznej, wychowawczo-uświadamiają- 
cej chłopi zatrudnieni w przemyśle 
szybciej będą zrastać się z załogą. 
Chłopi, zatrudnieni w przemyśle 
i budownictwie, pracując w zakładach 
produkcyjnych, często mieszkają na 
stałe na wsi lub dojeżdżają do niej. 
Sprawia to, że są oni ogniwem, łączą- 
cym miasto ze wsią, że mają wielką ro- 
lę do spelnienia w dziele oddziały- 
wania na wieś. Dlatego drugie zadanie, 
to uczynienie z tych robotników naj- 
ściślejszej transmisji klasy robotniczej, 
świadomego orędownika polityki na- 
szej partii i władzy ludowej wśród 
szerokich rzesz pracującego chłopstwa. 
Toteż — w specyficznych warunkach 
pracy z tymi robotnikami, bo z robot- 


nikami pochodzącymi i na stałe miesz- 
kającymi na wsi trzeba zastosować no- 
we i bogatsze formy oddziaływania, wy- 
chowywania. 


Nasze organizacje partyjne muszą 
wciąż wyjaśniać chłopom zatrudnionym 
w przemyśle, politykę partii na wsi 
i kierującą rolę klasy robotniczej, zna- 
czenie i zasady spójni między miastem 
i wsią; wskazywać na zdobycze mas pra- 
cujących, a w tym — na wielkie zdo- 


bycze pracujących chłopów; wyjaśniać. 


znaczenie obowiązkowych dostaw pro- 
duktów rolnych dla wyżywienia miast, 
dla rozwoju przemysłu i wzmacniania 
naszego państwa, a tym samym dla do- 
brobytu pracującej wsi; uświadamiać 
wagę umacniania i rozszerzania spół- 
dzielczości produkcyjnej na wsi. 


Pracując w przemyśle, robotnicy po- 
chodzący ze wsi mają szczególną moż- 
ność przekonania się o dobrodziejstwach 
mechanizacji. Z tym głębokim prze- 
świadczeniem mają oni więc uświada- 
miać chłopów ze swoich wsi o wyższo- 
ści gospodarki stosującej maszyny i naj- 
nowsze zdobycze techniki, o wyższości 
gospodarki zespołowej nad gospodarką 
indywidualną. 

W pracy zwłaszcza nad młodzieżą 
chłopską, która przede wszystkim na- 
pływa do przemysłu — wielką rolę ma- 
ją do odegrania organizacje ZMP-ow- 
skie. 

Ambicją wszystkich załóg, wśród któ- 
rych poważną część stanowią robotnicy 
ze wsi, powinno być, aby ich siła od- 
działywania na wieś była jak najwięk- 
sza. Kończą się obecnie żniwa, prowadzi 
się na wsi omłoty, rozwija się kampa- 
nię obowiązkowych dostaw — wszędzie 
tu robotnicy mieszkający na wsi mogą 
i powinni odegrać rolę aktywnych agi- 
tatorów. Mogą i powinni oni odegrać 
poważną rolę w nadchodzących wybo- 
rach, jako najbardziej bezpośrednia 
transmisja partii i klasy robotniczej do 
mas pracujących chłopów. 

Sprawa wychowywania, kształcenia 
sprawa troski o chłopów, zatrudnionych 
w „przemyśle, to także sprawa troski 
o ich rodziny na wsi. Nie może się zda- 
rzać, by wskutek niedostrzegania tego 
problemu *przez poszczególne powiato- 
we, czy gminne rady narodowe, rodzi- 
ny chłopów pracujących w mieście po- 
zostawione były samym sobie, narażone 
na wyzysk kułacki. Obowiązkiem orga- 
nizacji partyjnych jest czuwanie nad 
tym, by gospodarstwa robotników ze 
wsi mogły w najszerszej mierze korzy- 
stać z usług GOM-ów i POM-ów. 

Właściwa, wszechstronna opieka, tro- 
skliwa praca wychowawcza — oto de- 
cydujący czynnik tego, by robotnicy 
ze wsi bardziej i ściślej wiązali się z za- 
łogami. przekształcając się w nieodłącz- 
ną część potęzniejącej i rosnącej naszej 
klasy robotniczej; by wciąż umacniała 
się spójnia między miastem i wsią, 


H 
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ostatnio pracę w 


rocza br. otrzymało zatrudnie- 
nie w przemyśle, transporcie 
handlu uspołecznionym i innych 
dziedzinach życia gospodarczego 
|w Łodzi ponad 9 tys. kobiet, nie 
pracujących dotychczas zawo- 
dowo 

| W samym tylko czerwcu skie- 
|rowań»"do pracy 1400 kobiet 
Równie masowo włączyły się 
kobiety do pracy produkcyjnej 
w lipcu br. 

Łódzkie działaczki Ligi Ko- 
biet, zorganizowały specjalne 
dyżury w Oddziale Zatrudnie- 
nia Prezydium Rady  Narodo- 
wej, przeprowadzając ze zgła- 
szającymi się  kandydatkami 
|do pracy rozmowy, udzielając 
im porad i pomocy. 

Przy współudziale LK zosta- 
ły ostatnio zorganizowane kur- 
sy zawodowe konduktorek Miej- 


(da) W walce o pełną realiza- 
cję zadań produkcyjnych coraz 
szerzej rozwija się wśród załóg 
górniczych kopalń węgla ka- 
miennezgo współzawodnictwo 0 
tytuł najlepszej kopalni. 

Współzawodnictwo to wzmo- 
gło się dzięki podjęciu Czynu 
Lipcowego. 

O palmę pierwszeństwa wśród 
załóg górniczych dzielnie wal- 
czyli w lipcu br. górnicy kopal- 
ni „Bcże Dary", „Mortimer“ i 
| „Rydułtowy. 


W walce tej zwyciężyła zało- 
ga kopalni „Boże Dary“, wyko- 
nując plan za lipiec br. w 116,7 
l proc, oraz osiągając najwyższe 
i przekroczenie planowanej wy- 
dajności. Plan miesięczny gór- 
nicy wykonali już w dniu 27 


szego w zawodzie w okresie re- 
alizacjj Czynu Lipcowego przo- 


,dujące miejsca zajęli rębacze 
chodnikowi: Teofil Zięć, Jan 
Kściuczyk, Wilhelm Mamok i 


Stefan Jaromin, którzy osiąga:i 
średnio 209 —226 proc. normy 
O wykonaniu Czynu Lipcowego 
i wydobyciu 5.570 ton węgla po- 
| nad plan górnicy kopalni „Mor- 


(f) W związku z zakończonym 
niedawno VII Międzynarodo- 
wym Festiwalem Filmowym w 
Karlovych Varach, na którym 
kinematografia polska odniosła 
znaczny sukces, zdobywając sze- 
reg nagród i wyróżnień 
przedstawiciel PAP uzyskał wy- 
powiedźż wiceprezesa Centraine- 
go Urzędu Kinematografii L. 
Wojtygi, przewodniczącego pol- 
skiej delegacji na Festiwal. 

Nagrody i wyróżnienia uzy- 
skane na Festiwalu przez polską 
kinematografię nabierają duże- 
go znacłenia — stwierdził m. in 
tow. Wojtyga. — Uzyskanie jed- 
nej z głównych nagród za film 
„Młodość Chopina", co jest rów- 
nież osobistym sukcesem reżyse- 
ra Forda, zdobycie nagrody zə 
kreację aktorską Ciecierskiego 
w roli robotnika Plewy, czy wy- 
różnienie filmu o trudnej tema- 
tyce wiejskiej „Gromada“ mlo- 


dych reżyserów Kawalerowicza 
i Sumerskiego — świadczą o 
stałym rozwoju naszej 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


ki pracy. Na zdjęciu: betoniarka Florentyna 
osiaga ponad 240 proceńt normy 


lipca, W walce o tytuł najlep- | 


kiem 


ALEKSANDER SZPAROWICZ: 


sztuki + 


Organ KC 


CENASI5 Em 


procent załogi budującej osiedle mieszkaniowe w Ozimku 
w woj. opolskyn stanowią kobiety. OsiagRja one dobre wyni- 


Pacula, która 


Foto CAF—Piwoński 


Tysiące kobiet rozpoczęły 


fabrykach Łodzi 


(a) W ciągu pierwszego pół- |skiego Przedsiębiorstwa Komu= 


nikacyjnego i Kolei Państwo= 
wych oraz kursy ekspedientek 
i kierowniczek sklepów uspo- 
łecznionych. 

Kursistki otrzymują od 
pierwszego dnia nauki wyna- 
grodzenie *— mają także moż- 
ność korzystania ze stołówek 
internatów 

Poważną zachętą dla rozpo- 
czynających pracę zawodową 
kobiet są sukcesy osiągane przez 
ich koleżanki Np. Bronisława 
Czerwińska, po ukończeniu od- 
powiedniego kursu została szo= 
ferem PKS, Elżbieta Oleksy — 
ślusarz zakładów metalowych 
nr 1, wyrabia 280 procent nor- 
my, Bronisława Karwat i Jad- 
wiga Białek pracują jako mu- 
rarki w Zjednoczeniu Budow- 
nictwa Miejskiego i osiągają 
200 procent normy. 


"Załogi górnicze walczą o pełną 
realizację zadań produkcyjnych 


timer“ zameldowali już na kil. 
ka dni przed 22 lipca. 

Górnicy trzeciej z kolei przo+ 
dującej w polskim przemyśle 
węglowym kopalni „Rydułtowy 
meldują o wykonaniu planu za 
lipiec br. w 111,5 proc, W Czy= 
nie Lipcowym górnicy tej ko- 
palni wydobyli przeszło 7 tys. 
ton węgla ponad plan. 

Duży sukces w okresie reali- 
zacji Czynu Lipcowego odnieśli 
przodujący chodnikowcyv: Fran- 
ciszek Weber, Paweł Janosz i 
Henryk Wieczorek. Osiągali oni 
w lipcu br. ponad 270 proc. 
normy, Paweł Janosz zameldo- 
wał ponadto o wykonaniu przed 
terminem pięciu norm racznych 
od początku planu 6-letniego. 

Szeroka mobilizacja załóg gór- 
niczych pozwoliła i Innym ko- 
pałniom, jak: „Pawel. „Bar- 
bara-Wyzwolenie*, „Wesoła I, 
„Bielszowice“, „Siemianowice“, 
„Chorzów“, „Zabrze-Zachód* i 
„Śląsk* znależć się w czołówce 
przodujących kopalń, I tak np. 
górnicy kopalni „Paweł*, rea- 
lizując swój Czyn  Lipcowy 
wydobyli zamiast zadeklarowa= 
nych 2.937 ton — 7.027 ton wẹ- 
gla ponad plan. 


Sukces polskiej kinematogralii 
| Wypowiedź przewodniczącego polskiej delegacji 
~ na Festiwal w karlovych | arach 


filmowej. Nagrodzenie filmu do_ 
kumentarnego „Częstochowa 
podtrzymało dobre tradycje w 
tej dziedzinie polskiego filmu. 
Osiągnięcia polskiej kinemato- 
grafii, które potwierdził Festiwal 
w IKarlovych Varach, są wyni- 
licznych narad twórczych 
polskich filmowców, którzy w 
oparciu o wytyczne ogólnokrajo= 


wej narady artystycznej w Ra- 
dzie Państwa spełniają coraz le- 
picj swój obowiązek 
downiczych 


wspołbu- 
podstaw socjalizmu 
w naszym kraju. 


DZIS W NUMERZE: 


Nasze ludowe, konsekwen- 
tnie demokratyczne 
wyborcze 
JERZY KRASIŃSKI: 
hezczynność 
HENRYK DANKOWICZ: Świa- 
tła komunizmu nad Wołgą 
JASZCZ: „Fircyk w zalotach“ 
(Teatr) 


prawo 


Szkodliwa 


ld 


Nowe skwery 
parki i mosty 
w Moskwie 


(a) MOSKWA (PAP). Przeszło | 


200 milionów rubli przeznaczo- 
no w rb, na zakładanie nowych 
szwerów, parków oraz na bu- 
cGowę nowych ulic i mostów w 
1loskwie, 

Do końca br. Moskwa otrzy- 
ma przeszło milion metrów 
kwadratowych nowych ulic a-i 
sgialtowych. Í 

Rexonstruuje się malowni- 
czą magistralę Szosę Wo- 
robiowską na Wzgórzach Le- 
ninowskich. Szosa ta poszerzo- 
na będzie do 15 m. Wzdłuż: 
szosy zasadzi się dodatkowo: 
przeszło 55 tysięcy drzew. W 
szybkim tempie prowadzone są 
praco regulacyjne wzdłuż rzecz- 
ki Jauzy, dopiywu rzeki Mo- 
szwy. Buduje się tutaj bulwa- 
ry i nowe mosty. Po zakończe- 
n'u tych prac rzeczka ta stanie 
cie żeglowna. Na rozbudowę 
Parków moskiewskich, które 
zaimują 2 tysiące ha przezna- 
czono w rb. około 24 milionów 
rubli, 


Powolanie rady 
regencyjner w £ztpcie 


(l) LONDYN (PAP). Jak do- 
nosi z Kairu agencja Reutera, 
5 sierpnia w obecności generała 
Naguiba i premiera Mahera. 
zaprzysiężono tymczasową radę 
regancyjną. 

Rząd egipski powołał kurato- 
rów do zarządu majątkiem zde- 
tronizowanego króla Faruka. 
Są nimi Ahmed Khasahaba, b. 
minister spraw zagranicznych 
oraz Hussein Fahmy b. minister 
finansów. 


$+ 


„Prowokacyjny proces 
przeciw działaczom 
+ KP USA 

(a) NOWY JORK (PAP). Jak 
wiadomo, dnia 1 lutego br. roz- 
począł się zainscenizowany przez 
władze amerykańskie proces 
przeciwko 14 działaczom partii 
komunistycznej w stanie Kali- 
fornia. Akt oskarżenia zarzucał 
działaczom komiinistycznym 
rzekome „pogwałcenie ustawy 
Smitha“, przęwidującej "represje 
za „propagandę nawołującą do 
obalenia przemocą rządu USA“ 
Chociaż w toku przewodu sądo- 
wego udowodniono, że oskarże- 


ni nie prowadzili takiej propa- 


gandy, niemniej jednak — jak 
donosi prasa — sąd powziął | 
wstępną decyzję. na mocy któ- 
rej uznał działaczy komunistv- 
cznych „winnymi"*. Oskarżo- 
nym“ grozi kara więzienia do 
5 lat. 


Szykany wobec Partii 


Postępowej USA | 


w związku 
z kampanią wyborcza 


(a) NOWY JORK (PAP), — 
4 sierpnia sekretarz Krajo-' 
wego Komitetu Partii Postępo- 
wej USA Baldwin oświadczył, | 
że partia wystosowała do sta- | 
cji radiowych i telewizyjnych | 
listy, w których stwierdza, że | 
wejdzie na drogę sądową, by 
zmusić je do podporządkowania 
się zarządzeniu komisji federal- 
nej do spraw łączności na pod- 
stawie którego wszyscy kandy- 
caci powinni mieć w kampanii 
wyborczej jednakowe prawa. 
Jednakże zarządzenie to jest 
nadal ignorowane, 


Doświadczenia wojsk 
brytyjskich z bombami. 
". napalmowymi 

w Trizonii | 


(a) BERLIN (PAP). ` Agencja | 
ADN powołując się na donie- 
sienia prasy zachodnio-niemiec- | 
kiej podaje, że wojska brytyj-| 
szie przeprowadziły na terenie 
Niemiec zachodnich ćwiczenia z 
bombami napalmowymi. Samo- 
loty angielskie zrzuciły miano- 
wicie 4 bomby napalmowe w | 
powiecie Celle. Wybuchy bomb 
napalmowych obserwował mini- 
sier angielski Duncan Sandys: 
oraz wyżsi oficerowie brytyj- ` 
sxich wojsk okupacyjnych. 


Amerykanie zwolnili 


zbrodniarza hitlerowskiego 
Reinhardta 

(a) BERLIN (PAP) Radio 

hamburskie podało, że władze 


amerykańskie w Niemczech za- 
chodnich zwolniły 27 lipca z 
więzienia w Landsbergu byłego 
generała hitlerowskiego Rein- 
hardta. Reinhardt został skaza- 
nv po wojnie na 15 lat więzie- 
nia. 


W kilku zdaniach 
ARTYKLEY O POLSCE 
W DZIENNIKU WŁOSKIM 
th RZYM. Demokratyczny dzien- 
nk wieczorny „Paese Sera“ rozpo- 
czął drukowanie sevii artykułów po- 
Ewięconych Polsce. Autorem ich i 
jest dziennikarz francuski Gilbert 
Badia. były redaktor pisma ,Pa- 
railele", który niedawno wrócił z 
podróży do Polski. 


MINISTER SPRAW WOJSKOWYCH | 
USA PRZYBYŁ DO FRANCJI 


(tħ PARYŻ. Minister spraw woj-. 
zkoawych USA — F. Pace przybył do 
Paryża, gdzie przeprowadzi rozmo- 
wy z Ridgway'em, Plevenem i de 
Chevigne. Pace zamierza odby« 
szereg podróży po Francji w celu 
dokonania lustracji baz wojsko- | 
wych i wojsk francuskich. i 


W dniu 5.VIIIL br. zmarł po 
funkcjonariusz Komendy Głównej 


Tow. BORY 


jbowych obu stron, 


: nowili oni dwa 


TRYBUNA LUDU 


W porozumieniu z USA odwetowcy niemieccy 


() PARYŻ (PAP). 


Francją a Trizenią w sprawie Zagłębia Saary. W rokowa- 
niach uczestniczą francuski minister spraw zagranicznych — 
Schuman i sekretarz stanu rządu bońskiego — Hallstein. | 


Prasa donosi, że Hallstein po-| 


nownie wysunął żądanie „edro- 
peizacji* Lotaryngii. Jak wiado- 
mo. pod wyrazem ..europeizacja" 
rząd boński i jego protektorzy 
amerykańscy rozumieją oderwa- 
nie Lotaryngii od Francji. Prasa 
francuska zaznacza przy tym. że 
podczas gdy na odbytej niedaw. 
no konferencji sześciu krajów. 


należących do planu Schumana, ' 


rząd boński proponował oderwa- 
nie jednego tylko okręgu Bize 
mysłowego Lotaryngii, a miano-| 
wicie okręgu Forbach, to obec- 
nie Hallstein domaga się „euro- 
peizacji* całej Lotaryngii. Wia- 
domość ta została potwierdzona i 
przez szwajcarski dziennik ,„Bas- 
'ler Nachrichten". 

Omawiając powyższe fakty.: 
„L'Humanite* pisze: Rząd fran- 


Rozpoczęły się tu rokowania między | cuski zgodził się na wszczęcie 


rozmów z Adenauerem w spra- 
wie oderwania części terytorium 
francuskiego. Co więcej, teryto- 
rialne żądania odwetowców nie- 
mieckich są popierane przez 
kompetentne koła polityczne w 
Paryżu. Jest to oczywista zdra- 
da. 

Prasa donosi, że deputowany 
komunistyczny Kriegel - Valri- 
mont zgłosił w Zgromadzeniu 
Narodowym interpelację. Inter- 
pelacja ta dotyczy zamachu na 
nienaruszalność terytorium fran- 
cuskiego — w związku z roko- 
waniami między 


żądają oderwania Lotaryngii od Francji 


cuskim a reżimem Adenauera. 
Interpelacja zwraca dalej uwa- 
gę na niebezpieczną sytuację, ja- 
|ka może wyniknąć w rezultacie 


troli parlamentu i przed ratyfi- 
kacją układu o „europejskiej 


| wspólnocie obronnej". 
| Równocześnie inny deputowa- | 


ny komunistyczny Marcel Rosen- 


nia Narodowego, by przesłuchać 
„ministra spraw zagranicznych 
Schumana w sprawie prowadzo- 


|nych przez 
rządem fran-' 


niego rokowań 2 
Hallsteinem. 


List otwarty Rady Przvia 


žni 


ĄAmerykańsko-Radzieckiej do narodu 
amerykańskiego 


(D) NOWY JORK (PAP). Rada 
Przyjażni Amerykańsko _ Ra- 
dziecziej przexazała prasie list 
otwarty do narodu amerykań- 
skiego, podpisany przez 50 wy- 
bitnych działaczy. Wzywają o- 
ni naród amerykański do za- 
manifestowania swej solidar- 
ności z rozwijającym się w Eu- 
ropie ruchem przeciwko pak- 
tom militarnym z rządem boń- 
skim, a na rzecz zwołania kon- 
ferencji czterech mocarstw dla 
ododycia rokowań w sprawie 
traktatu pokojowego ze zjedno- 
czonymi Niemcami. W liście 
czytamy m. in.: 

— W poczuciu poważnej od- 
powiedzialności zwracamy się 
do narodu amerykańskiego z 
tym listem otwartym. Wydarze- 
nia międzynarodowe doszły do 
| takiego punktu. że stanowią o- 
gromną  grożbę dla naszego 
bezpieczeństwa i dla pokoju na 
całym świecie. Prowadząc w 
ostatnich latach  dwupartyjną 
politykę zagraniczną nasz rząd 


|uparcie uchylał się od konie- 


rencji ze Zwiazkiem Radz'ec- 
|kim 1 wkraczał coraz to bar- 
dziej na drogę międzynarodo- 
wego  zagrożtnia militarnego 
ZSRR, wykorzystując to w 


(a) PEKIN (PAP), 
Nowych Chin donosi, że samo- 
loty amerykańskie w poniedzia- 
łek 4 bm, ponownie naruszyły 
strefę neutralną, przelatując 
nad Panmundżonem, Szef ofi- 
cerów łącznikowych stronv ko- 
reańsko-chińskiej, płk. Czang 
Czun-san, złożył z tego powodu 
na ręce amerykańskich ofice- 
rów łącznikowych kategoryczny 
| protest. 


Samoloty amerykańskie prze- | 
leciały trzykrotnie w ciągu 40. 


minut pomiędzy balonami za- 
porowymi, oznaczającymi gra- 
nice strefy neutralnej. 


Rokowania 
w-Panmundżon 


(a) PEKIN (PAP). Korespon- 


dent agencji Nowych Chin: do- | 


nosi z Kaesongu, że na jedena- 
stym posiedzeniu oficerów szta- 
prowadzą- 
cych rokowania w sprawie ro- 
zejmu w Korei, osiągnięte zo- 
stało całkowite porozumienie w 
sprawie szczegółów sformułowa- 


swoich celach. Polityka ta osią- 
gnęła niedawno punkt kulmi- 
 nacyjny z chwilą podpisania 
„układu ogólnego“ i „układu o 
, wspólnocie europejskiej“ z rzą- 
|dem zachodnio-niemieckim 
Bonn. 

Stany Zjednoczone 


szystowskimi w Niemczech, któ- 
rym za tak drogą cenę zadano 
porażkę w drugiej wojnie świa- 


związały `| 


ZSRR wzywał do porozumienia, 


między mocarstwami akupacyj- 
nymi w sprawie wyborów w ca- 
łych Niemczech i utworzenia rzą- 
du ogólnoniemieckiego zdolnego 


wego. 
Utworzenie 


| pisanie z nimi traktatu pokojo- 


| kiej mierze 


wego przyczyniłoby się w wiel- 
do zlikwidowania 


towej. Uczyniły to w tym celu. | napięcia w Europie i ułatwiłoby 


Łaby stworzyć 


bazę dla wojny zawarcie 


| przeciwko ZSRR. Przez zawar-, 


cie tych umów, powierzamy bez-. 


,pieczeństwo naszego kraju, żąd-! 


inym odwetu generałom  hitle- 
'rowsk'm, których ręce splamione 
A krwią, i którzy, skoro tylko 
znajdą Się u władzy i na na- 
czelnych stanowiskach w odbu- 
dowanej machinie wojennej, 
będą mogli uwikłać nas w woj- 
nę, 

Związek Radziecki skierowy- 
wał niejednokrotnie w przeszło- 
ści į zupełnie niedawno do 
USA, Anglii i Francji noty 
protestujące przeciw projekto- 
wanym umowom bońskim ją- 
| ko sprzecznym z zobotviązania- 
mi sojuszniczymi i w szczególno- 
lści z 


* Obie strony uzgodniły, że 
(sprawdzenie sformułowań tek- 
stu projektu rozejmowego w 
językach koreańskim, chińskim 
i angielskim- nastąpi w razie 
potrzeby drogą konsultacji tłu- 
maczy obu stron. Tak więc o- 
siągnięto pełne porozumienie co 
do wszystkich punktów porząd- 
ku dziennego rokowań rozejmo- 
'wych, za wyjątkiem problemu 
| repatriacji jeńców wojennych. 
|. Barbarzyńskie naloty 
na Phenjan 

(a) MOSKWA (PAP)  Dzlen- 
nik „Prawda“ zamieszcza kores- 
pondencję Tkaczenki z Phenja- 
nu, opisującą szczegóły barba- 
|rzyńskiego nalotu lotnictwa a- 
 merykańskiego na Phenjan i o- 
kolice w dniu 4 sierpnia. 
| Od godz. 12 w południe do póź- 
{nej nocy — pisze Tkaczenko — 
nad Phenjan i miejscowości pod- 


| stołeczne fala za falą nadlatywa- | 


| 


ły bombowce, samoloty szturmo- | 
iwe i myśliwce nieprzyjacielskie. | 


|zasypując dzielnice mieszkalne 
stolicy oraz wszystkie miejsco- 


porozumień między 
USA a ZSRR co do wszystkich 
problemów międzynarodowych. 
Niechaj naród amerykański po- 


na część Amerykanów zdaje 89- 
bie sprawę z niebezpieczeństw. 
jakie pociągają za sobą umowy 
bońskie Wezwijmy więc prezy- 
denta do zorganizowania konfe- 
rencji czterech mocarstw dla od- 
bycia rokowań w sprawie trak- 
tatu pokojowego ze zjednoczony- 
mi Niemcami. Intęresy USA i 
pokoju powszechnego wymagaj 
wezwania do czynu, dopóki 
Amerykanie mają jeszcze czas 
na zejście z drogi wiodącej de 
wojny i wkroczenie na droge 


w |do podpisania traktatu pokojo- | 


prowadzącą do powszechnego po-| 


układem BE ars ikoju i bezpieczeństwa. 


Nowa prowokacja lotnictwa USA 
w strefie neutralnej Panmundżon 


Agencja | 


mowymi. ostrzeliwując równo- 
cześnie ludność z broni pokłado- 
wej. W wyniku nowej barba- 
rzyńskiej zbrodni soldateski a- 
merykańskiej zginęły i zostały 
ranne tysiące niewinnych lu- 


Phenjanu, według 
danych, zabito i raniono prze- 
szło 600 osób. W. powiecie Te- 
don zostało zabitych i rannych 
około 400 ludzi, w tym 83 chło- 
|pów pracujących w polu. W na- 


llocie brało udział około 150 
bombowców amerykańskich o- 


raz duża ilość myśliwców. 


Walki w Korei 
(f) PEKIN (PAP) W komuni- 


kacie ogłoszonym 6 bm. w Phe- 
njanie, dowództwo naczeine Ro- 


ło, że oddziały armii ludowej w 
ścisłym współdziałaniu z ochot- 
nikami chińskimi odpierały na- 
dal ataki nieprzyjaciela na do- 
tychczasowych pozycjach. 

6 bm. artyleria przeciwlotni- 
cza armii ludowej i oddziały 


strzelców - niszczycieli samolo- 


nia projektu porozumienia ro-i wości okoliczne bombami zapa- | tów strąciły trzy samoloty nie- 
Ilającymi, burzącymi oraz napal-' przy jacielskie. 


zejmowego, 


| uwzględnienia 


dzi. Tylko w północnej dzielnicy | 
niepełnych. 


reańskiej Armii Ludowej poda- , 


| Strajk pratestacyjny 
górników helgijskich 
przeciw militaryzacji 
| kraju 
(D) PARYŻ (PAF). Jak wyni- 
ka z doniesień prasy, w Belgii 
przybiera na sile akcja prote- 
siacyjna przeciwko wzmożonej 
militaryzacji kraju oraz przy- 
gotowaniom wojennym. Akcja 
protestacyjna szerzy się zarów- 
no wśród żołnierzy jak i wśród 


zjednoczonych | ludności cywilnej. 
się sojuszem z elementami fa-; Niemiec demokratycznych i pod=| 


O silnych fermentach wśród 
|żołnierzy donoszą z wielu miast 
belgijskich, m. in. z Antwerpii, 
lSpa, Mons, Verviers i Liege, 
jak również z Niemiec zachod- 
nich, gdzie stacjonuje oddział 
belgijskich wojsk 
nych, 


„Ale l | Jednocześnie donoszą o Hez- 
"każe narodom Europy, że znacz- i 


nych strajkach solidarności ro- 
kotników przemysłowych prze- 
,ciwko militaryzacji Belgii. W 
okręgu przemysłowym Liege o- 
głosiło strajk 35 tysięcy górni- 
ków i robotników innych klu- 
czowych gałęzi przemysłu. Kra- 
jowy komitet Belgijskiej Fede- 
racji Pracy proklamował na $ 
sierpnia strajk powszechny. 


21-godGzinny strajk 
kolejarzy włoskich 


(f) RZYM (PAP) Wobec nic- 
postulatów w 
sprawie poprawy warunków 
bytu, włoskie zrzeszenie związ- 
ków zawodowych kolejarzy (SFI) 
zapowiedziało 24-godzinny strajk 


dów przemysłowych w Livorno 
porzucili wczoraj pracę solida- 
ryzując się z robotnikami zakła- 
dów Ansaldo, walczącymi prze- 
ciw zwolnieniu z pracy kilkuset 
towarzyszy. Robotnicy portu Li- 
vorno zebrali 100 tys. lirów dla 
robotników zwolnionych przeż 
zakłady Ansaldo. Także w Pra- 
to robotnicy porzucili pracę na 
znak protestu przeciwko zwo] 
nieniu 35 pracowników w jedne, 
z miejscowych fabryk włókien 
niczych. 


Władze francuskie nadal 
 przetrzymużą w więzieniu 
aresztowanych patriotów 


x . 

() PARYŻ (PAP). Jak donosi 
dziennik „Humanite“, prokura- 
tor Quercin odrzucił wnioski 11 
uwięzionych patriotów w Tulo: 
nie o wypuszczenie ich na wol- 
ną stopę. 

Represje wobec patriotów tu- 
lońskich wywołują głębokie o- 
burzenie szerokich warstw lud- 
ności Francji. 


Igrzyska olimpijskie wykazały dążenie sportowców 
do utrwalenia pokoju 


Wywiad z kierownikiem radzieckiej delegacji sporlowej 


MOSKWA (PAP). Po powrocie z Helsinek kierownik ra- 
dzieckiej ekipy olimpijskiej Romanow udzielił koresponden- 


tom „Prawdy“ i „Izwiestii" 
Olimpiady. 

XV Międzynarodowe Igrzys- 
ka Olimpijskie oświadczył 
Romanow -— które trwały od 19 
lipca do 3 sierpnia, były naj- 
większymi w historii zawodami 
olimpijskimi, Wzięło w nich u- 
dział około 7 tysięcy 
ców — mężczyzn i kobiet — z 
70 krajów. 

XV Igrzyska Olimpijskie ce- 
chował wysoki poziom wyników 
sportowych. w Olimpiadzie 
wzięli udział najlepsi sportow- 
cy świata. 

Prasa zagraniczna podkreślała 
jednomyślnie, że udział sportow- 
ców radzieckich w Olimpiadzie 
wielokrotnie zwiększył zainte- 
resowania j nadał zawodom du- 
że znaczenie międzynarodowe, 


W skład delegacji radzieckiej 
wchodziło 334 zawodników i za- 
wodniczek. Wzięli oni udział w 
konkurencjach we wszystkich 
dyscyplinach sportu (prócz ho- 
keja na trawie), przewidzianych 
programem Igrzysk  Olimpij- 
skich, Sportowcy radzieccy o- 
siągnęli poważne sukcesy. Usta- 
rekordy świa- 
towe. trzy rekordy Europy i je- 
dennście wszechzwiązkowych. 
Zdobyli ogółem 106 medali olim- 
pijskich, w tym 38 zlotych, 53 
srebrne i 15 brązowych. 

Podczas Olimpiady poziom mi. 
strzowski na skalę światową za- 
demonstrowali gimnastycy ra- 


długiej chorobie w wieku lat 57 
Milicji Obywatelskiej 


S MIRSKI 


członek PZPR, były członek KPP. 


w 
towarzysza walki o Polskę socjali 
Cześć Jego pamięci! 


zmarłym tracimy ofiarnego 


współpracownika | zasłużonego 
styczną. 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7.VIJH. br. o godz. 15-tej 
na Cmentarzu Wojskowym na Powązkach. 


PODSTAWOWA OR 
PRZY KOM 


PRACOWNIC 
MIŁICJ 


GANIZACJA PARTYJNA PZPR 
ENDZIE GŁÓWNEJ MO 

Y KOMENDY GŁÓWNEJ 

I OBYWATELSKIEJ 


sportow- | 


wywiadu na iemat wyników 


'dzieccy, Bezspornym mistrzem 
XV Igrzysk Olimpijskich w 
gimnastyce okazał się nasz ra- 
dziecki zawodnik Wiktor Czu- 
| karin. Zdobył on trzy złote i dwa 
srebrne medale. Bezsporną mi- 
strzynią Igrzysk Olimpijskich w 
gimnastyce stała się również 
Maria Grochowska, która zdoby- 
ła dwa złote i cztery srebrne 
| medale olimpijskie, 

Wspaniale zaprezentował! 
atleci radzieccy w walkach kla- 
sycznych. 

W walce wolnej zawodnicy ra- 
dzieccy zdobyli pierwsze miej- 
sce. 

Wybitne sukcesy na Olimpla- 
dzie odnieśli także radzieccy 
sztangiści. M. in. Czimiszkian 
(waga piórkowa) ustanowił no- 
wy rekord światowy w kla- 
sycznym trójboju wynikiem 337.5 
kilograma. Wyniku tego nikt 
poza nim nie osiągnął. Zawod- 
nik radziecki Udodow pobił re- 
kord olimpijski w konkurencji 
sztangistów w wadze koguciej. 

Sportowcy radzieccy zajęli w 
lekkiej atletyce szereg czoło- 
wych miejsc. Najsilniejszymi w 
świecie, niedoścignionymi mi- 
strzyniami w rzucie dyskiem 
okazały się zawodniczki radzie.. 
jckie Nina Romaszkowa, Elżbie- 
| ta Bagriancewa i Nina Dum- 
| badze, 
| Nowy rekord światowy w 
pchnięciu kulą ustanowiła Hali- 
ina Zybina, wynikiem 15,28 m, a 
j Leonid Szczerbakow nowy re- 
kord Europy w trójskoku, 
| w wioślarstwie 22-letni le- 
,ningradczyk PTiukałow odniósł 
‚wspaniałe zwyciestwo w katego- 
jrii jedynek, zdobywając złoty 
medal. W wioślarstwie uzyskali 
również sukcesy inni zawodnicy 
,radzieccy. Srebrny medal zdoby- 
'li Julin i Jemczuk, zajmując 
drugie miejsce w konkurencji 
¡dwójek bez sternika. Srebrne 
medale zdobyli również zwycięz- 


się| 


cy w biegu ósemek ze sternikiem. 

W sporcie strzeleckim zawod- 
nicy radzieccy wysunęli się na 
czołowe miejsce. W strzelaniu 
z karabinu wojskowego Bogda- 
now ustanowił rekord olimpij- 
ski 1 zdobył złoty medal. W 
strzelaniu z karabinu małokali- 
browego srebrny medal zdobył 
Andrejew. 

Dobrze zaprezentowała się na 
Igrzyskach Olimpijskich radziec- 
ka drużyna koszykówki. Zwycię- 
Żyła ona silne drużyny Brazylii, 
Urugwaju i Chile, zdobywając 
drugie miejsce. 


Znacznie poniżej swych moż-. 


liwości wypadli na Olimpiadzie 


radzieccy piłkarze, kolarze, pły- 


wacy i drużyna piłki wodnej. 
Dość nikłe wyniki osiągnęli za- 
wodnicy w jeździectwie, szer- 
mierce i żeglarstwie. 

W ostatecznym wyniku 16- 
dntowych konkurencji olimpij- 
skich, sportowcy radzieccy zdo- 
byll najwięcej punktów (494). 
Pierwotnie prasa doniosła, że 
sportowcy amerykańscy zdobyli 
490 punktów, ale obecnie. po do- 
kładnym obliczeniu, ustalono, że 
zdobyli on! również 494 punkty. 

Na XV Igrzyskach Olimpij- 
skich poważne sukcesy osiąg- 
nęli również sportowcy Wę- 
gierskiej Republiki Ludowej, 
zajmując pod względem zdo- 
bytych punktów trzecie miej- 
sce po ZSRR i USA. Zawod- 
nik węgierski Csermak ustano- 
wił nowy rekord światowy w 


osiągnęli węgierscy gimnasty- 
cy, bokserzy i drużyna piłki 
wodnej. We wspaniałym stylu 
rozegrali spotkania z innymi 
drużynami piłkarze węgierscy, 
zdobywając pierwsze miejsce i 
złoty medal. Fenomenalny suk- 
ces osiągnął znakomity lekko- 
atleta czechosłowacki Emil Za- 
topek. Zdobył on trzy złote 
medale w konkurencji najsil- 
niejszych biegaczy — długody- 
stansowców. Z dużym powo- 
dzeniem wystąpili na Olimpia- 
dzie sportowcy Szwecji, Włoch 
i Finlandii, 


$ t n, | czyniły 
rzucie młotem. Piękne wyniki © AE R 


Należy przypomnieć — oœ 
czym donosiła prasa zagrani- 
czna į radziecka i nasze oświad.- 
czenie, złożone 29 lipca Komi- 
tetowi Olimpijskiemu — o fak- 
tach strontniczego i niesprawie- 
dliwego sędziowania przez nie- 
których sędziów. Szereg spor- 
towców, zarówno radzieckich, 
jak i innych krajów, otrzymał 
rozmyślnie zmniejszoną "ocenę 
wyników w spotkaniach z in- 
nymi partnerami, a to na sku- 
tek brutalnego naruszania re- 
guł sędziowskich i wskutek 
niesprawiedliwości sędziów. Ja- 
ko przykład można przytoczyć 
skandaliczne zachowanie się sę_ 
dziego wobec radzieckiego bok- 
sera Soczikasa. Sędzia ten po- 
wstrzymał Soczikasa, aby dać 
jego przeciwnikowi możność 
wykorzystania chwili i zadania 
ciosu. Innym przykładem może 
być niesprawiedliwe zachowa- 
nie się sędziego w stosunku do 
fińskiego boksera Lukkonena. 
Jednocześnie niektórzy sędzio- 


wie przyznawali. zwłaszcza W | 


ostatnich dniach Igrzysk, nieża- 
służone zwycięstwą niektórym 
zawodnikom amerykańskim. 
Nie ulega watpliwości, że gdyby 
we wszystkich dziedzinach 
sportu sędziowanie było spra- 
wiedliwe, to zawodnicy radziec_ 
cy i niektórych innych krajów 
zajęliby znacznie więcej pierw- 
szych miejsc, 

Jeśli chodzi o całość, to Igrzy- 
ska Olimpijskie poważnie przy- 
się do umocnienia 
współpracy pomiędzy sportow= 


cami różnych krajów i wyka- | 


zały ich dążenie do pokoju i 
przyjaźni. 

Należy podkreślić, 
organizatorzy Igrzysk Olimpii- 
skich uczynili wszystko, aby 
Igrzyska odbyły się we wzoro- 
wym porządku i miały spraw- 
ną organizację. W imieniu spor_ 
towej ekipy radzieckiej chciał- 
bym za pośrednictwem prasy 
podziękować . Fińskiemu Komi- 
tetowi XV Igrzysk Olimpijskich 
A dobrą organizację Olimnia- 
y, 


| rokowań prowadzonych bez kon-| 


blatt zażądał zwołania komisji | 
'spraw zagranicznych Zgromadze- 


okupacyj- | 


poczynając od północy 7 sierp- 
nia. 

1 r l 

Robotnicy wszysikich  zakła- 


Że fińscy | 


Nr 219 


Po Igrzyskach Olimpijskich 


Jednomyślnie 
wszyscy uczestnicy i obserwa- 
torzy tegorocznych Igrzysk 
|Olimpijskich, że były one wy- 
| darzeniem, przewyższającym 
pod każdym względem dotych- 
czasowe Olimpiady. Poziom 
walk sportowych — wyrówna- 
ny i wysoki — przyczynił sie 
do osiągniecia w wielu dzie- 
dzinach sportu i w wielu dyscy- 
plinach wyników  nienotowa- 
nych w historii sportu, do po- 
bicia wielu rekordów  świato- 
wych, rekordów olimpijskich i 
rekordów poszczególnych kra- 
jów. 

Trzeba powiedzieć, że atmo- 
sfera panująca w Helsinkach 
sprzyjała osiągnięciu tak wyso- 
kiego poziomu sportowego XV 
nowożytnej Olimpiady. Młodzi 
ludzie — przedstawiciele wielu 
dziesiątków narodów, wszyst- 
| kich kontynentów, różnych ras: 
biali i czarni, czerwoni i żółci, 
ludzie różnych poglądów poli- 
tycznych i przekonań religij- 
nych, potrafili w ciągu dwóch 
tygodni olimpijskich zgodnie, 
po  koleżeńsku i przyjaźnie 
współżyć ze sobą. 

Skąd wzięła się na Igrzyskach 
w Helsinkach taka atmosfera, 
nowa atmosfera, której nie by- 
ło na poprzednich Olimpiadach? 

Nowa atmosfera Olimpiady 
powstała przede wszystkim w 
wyniku pierwszego w dziejach 
nowożytnych Olimpiad — u- 
działu sportowców radzieckich 
i ich postawy w czasie Igrzysk. 
To właśnie obecność sportow- 
ców radzieckich w pierwszym 
rzędzie oraz sportowców kra- 
jów demokracji ludowej potra- 
fiła nadać Igrzyskom charakter 
poważnej manifestacji na rzecz 


pokojowej współpracy między 
narodami, 
Bezpośrednie zetknięcie się 


sportowców krajów zachodnich 
ze sportowcami ZSRR i krajów 
demokracji ludowej, ożywiony- 
mi wielkimi jdeałami pokoju i 
|przyjaźni między narodami, u- 
jawniło cały fałsz i nicość pro- 
pagandy amerykańskich pod- 
żegączy wojennnych przeciwko 
krajom obozu pokoju. 

| Sportowcy radzieccy i kra- 
'Jów demokracji ludowej potra- 
Pali zaimponować nie tylko 
|swą postawą i serdecznym. 
przyjaznym stosunkiem do 
| sportowców innych krajów, 
ale również swoim wysokim 
poziomem sportowym. To, że 
Związek Radziecki, wysyłając 
|po raz pierwszy swoją repre- 
jzentację na Olimpiadę, potra- 
[ił zająć pierwsze miejsce, o- 
|siągając 494 punkty — tę sa- 
jmą ilość co dotychczasowy 
wielckrotny zwycięzca Igrzysk 
Olimpijskich — Stany Zjedno- 
czone, nie było nięspodzianką 
dla nas, znających potegę spor- 
tu radzięckiego. 
nież, że gdyby nle stronnicze, 


NOWY JORK (PAP). Dzien- 
„nik brazylijski „Imprensa Popu- 
ilar“ komentując wyniki XV 
Igrzysk Olimpijskich, stwierdza, 
że zwycięstwo sportowców ra- 
i dzieckich stanowi wymowny do- 
wód wyższości sportu ZSRR. 

Dziennik przypomina, że gdy 
Związek Radziecki zgłosił przy- 
stąp'enie do Miedzynarodowega 
Komitetu Olimpijskiego, prasa 
subsydiowana przez Amerykę 
rągpztała kampanię w celu zdy- 
skredytowania sportu radziec- 
kiego. Jednakże Igrzyska w Hel- 
,sinkach wykazały wysoką kla- 
sę ekipy radzieckiej w różnych 
konkurencjach. 

W Helsinkach sport radziecki 
odniósł zwycięstwo, które — jak 


8 bm. powrócili na Batorym" do 
kraju pozostali członkowie polskiej 
okipy olimpijskiet ze zdobywcą zło- 
tego medalu - Chychłą i srebrnego 

medalu — Antk'ewiczem — na cze- 
ile. Powitanie naszych sportowców, 
które odbyło się przed Dworcem 
Morskim w Gdyni, przekształciła się 
w wie'ką manifestację na cześć po- 
koju i braterstwa między naroda- 
mil. Tysiące mieszkańców Wybrze- 
ża, delegacje robotnicze, stoczniow- 
cy, żożnierze | marynarze, spartow. 
cy ze wszystkich zrzeszeń | m'o- 
dzie przebywajaca na koloniach 
letnich — wypeiniły odświętnie ude- 


korowany plac przed Dworcem 
| Morskim, 
Wiazankami kwiatów  obrzucono 


przybyłych olimpijczyków. 
Burzliwe oklaski rozbrzralały kle- 
dy przewodniczący Polskiego Ko- 
mitetu Olimpijskiego Minecki, dzie- 
kujac za serdeczne | gorące powi- 
tanie mówił: „Wiemy, że macie 
prawa wymagać od nas lepszych 
wyników. Dzieki oplece państwa 
ludowego sport w Polsce ma sze- 
rokie warunki rozwoju i stać go 
na większe osiągnięcia. To nas zo-- 
bowiązuje do dalszej usilnej pracy 
nad rozwojem kulturv fizycznej. do 
technicznego szkolenia sportowców 
do wzmożenia pracy wychowawczej 
wśród młodzieży, do pełnego ko- 
rzystania z doświadczeń sportowców 


. er 
Tenisiści NRD 

fi . 
w Warszawie 

5 hm. w godzinach rannych przy- 
była ño Warszawy f-osobowa ekipa 
tenisistów NRD, która weźmie u- 
dział w międzynarodowym turnieju 
tenisowym w Sopocie w, dniach 20 
— 31 sierpnia. 

Tenisiści NRD przed turniejem 
sopockim rozegrają szereg spotkań 
treningowych z naszymi czołowymi 
! zawodnikami, m. in. w Krakowie, 
Katowicach, Gliwicach, Wrocławiu 
jl Szczecinie. 


Krajowe zawody 
spadochronowe 


6 bm. — w czwartym dniu I Kra- 
jowych Zawodów Spadochronowych 
rozegrana została druga z kolei 
konkurencja — skoki z wysokości 
600 m. 

Pierwsze miejsce zajął  Rezler 
(CWTS) 345 pkt.. 2) Wójcik 
(CWSpad) — 300 pkt., 3) Kallściak 
(Aeroklub LL-Bialystok) — 297 pkt., 
4) Kosiński (Aeroklub ILL-Warsza1 ~) 
295 pkt. i 5) Anna Franke (CWSpad) 
— 2% pki. A 

Po dwóch konkurencjach prowa- 
dzi Wójcik — 620 pkt. przed Rezle- 
rem 527 pkt. i Krasuckim (Aeroklub 
LL-Wrocław) — 303 pkt 


stwierdzają | niesportowe sędziowanie w kil- 


ku dyscyplinach, bilans ten 
mógłby wypaść jeszcze lepiej 
na korzyść Związku Radziec- 
kiego, 


Ale dla wielu sportowców 
krajów kapitalistycznych, przo- 
dująca pozycja, którą wywal- | 
czył na Olimpiadzie Związek 
Radziecki, była olbrzymią nie- 
spodzianką. 


Znów tutaj rozwiała się w 
ich umysłach kłamliwa legen- 
da burżuazyjnych dziennika- 
rzy. Będące na usługach im- 
perialistów gazety, radio/ kwe- 
stfionowały wyniki uzyskiwane 
przez sportowców radzieckich 
przed Olimpiadą, Obecnie oka- 
zało się raz jeszcze, że kłam- 
stwo ma krótkie nogi. Nie tylko 
sami sportowcy, ale nawet wie- 
le pism burżuazyjnych przyzna- 
ło, że sportowcy radzieccy sta- 
nowią ekstraklasę świata. 


Angielskie pismo „Observer“ 
pisze: „Rosjanie odnieśli druzgo- 
cące zwycięstwa w czasie zawo- 
dów gimnastycznych. Kobiety z 
drużyny radzieckiej dominowały 
nad swymi przeciwniczkami. Za- 
wodnicy radzieccy dali przykład 
wzorowej postawy sportowej". 

Kubańskie pismo „Noticias 
de Hoy“ stwierdza:  „trze- 


Wiemy rów-. 


ba przyznać, że Związek Ra- 
dziecki stanął na czele świa- 
towej kultury fizycznej”, Japoń- 
ski dziennik „Kindzoku Radosia* 
ocenia wspaniałe wyniki ekipy 
radzieckiej jako rezultat wielkiej 
opieki i zainteresowania sie 
sportem przez rząd radziecki. 


Stany Zjednoczone wysłały — 
zgodnie z zapowiedziami prasy 
amerykańskiej — na Olimpiadę 
reprezentację tak silną jak je- 
szcza nigdy, Wśród sportowców 
amerykańskich było wielu bar- 
dzo utalentowanych, wielu ta- 
kich, którzy zasłużenie zdobyli 
złote medale olimpijskie. Ze 
szkoda dla tych sportowców i 
dla Olimpiady niektórzy działa- 
cze i sędziowie przyznawali in- 
nym zawodnikom amerykańskim 
zwycięstwa tam, gdzie tych zwy- 
cięstw nie było. Tak było np. 
w spotkaniu szablistów Polski z 
szablistami USA. gdzie skrzyw- 
dzono! Polaka Zabłockiego w 
spotkaniu z Amerykaninem Wor- 
them. 


W czasie zawodów w podno- 
szen'u ciężarów sędziowie unie- 
mo żliwili radzieckiemu sztangi- 
ście Worobiewowi wykonanie 
trzeciej próby w rwaniu, nato- 
miast zaliczyli zawodnikowi a- 
merykańskiemu nieprawidłowe 
wyciskanie, W boksie, w pod- 
noszeniu ciężarów, hippice i in- 
nych konkurencjach, które u- 
możliwiają małwersacje w sę- 
dziowaniu, niektórzy burżuazyj- 
ni działacze į sędziowie wyk- 


rzystali te możliwości dla 
skrzywdzenia sportowców ra- 
dzieckich, sportowców krajów 


Dalsze głosy prasy światowej 


z . . . 
o Olimpiadzie 
„ogólnie wiadomo — nie ma so- 
bie równego w historii zawo- 
dów olimpijskich. 
* 

PEKIN (PAP) W komentarzu 
na temat XV Igrzysk Olimpij- 
skich, korespondent agencji No- 
wych Chin w Helsinkach pod- 
kreśla, że udział w tych Igrzy- 
skach sportowców Związku Ra- 
dzieckiego i Chińskiej Republi- 
ki Ludowej nadał im nowy cha- 
rakter. Sportowcy radzieccy 
przyczynili się wybitnie do pod- 
niesienia ogólnego poziomu 
Igrzysk. Odznaczyli się oni Za- 
równo doskonałym przygotowa- 
niem, jak i duchem sportowym. 
Mimo, iż w niektórych dziedzi- 


Związku Radzleckiego, którzy w 
czasie Igrzysk Olimpijskich adno- 
szac wiele sukcesów i zajmując 
pierwsze miejsce, dall nowy dowód 
wspaniałych osią£nieć kultury fizy- 
cznej w ZSRR. Przyrzekumy, że 
świadomi swych obowiązków wy- 
wiążemy się z nich należycie, lak. 
jak wymaga iego od nas cały na- 
ród, Rząd Polski Ludowej i nasz 
ukochany Prezydent Bolesław B.e- 
rut", d 
Długo trwają owacje na 
Fierwszego Obywatela Polski 


cześć 
Lu- 


dowej i na cześć solidarności mas 
pracujących całego świata w wal- 
ce a pokój. 

Zabiera głos przodownik pracy 
stoczni im. Komuny Paryskiej — 
Winkowski: 


“W imieniu mas pracujących Wy- 

brzeżła, w imieniu tysięcy pracow- 
ników przemysłu stoczniowego, por- 
tów i rybołówstwa witam gorąco 
polskich sportowców przybyłych z 
XV Igrzysk Olimpijskich. W tym 
saniym czasie kiedy wy walczyli- 
ście o laury olimpijskie, my osią- 
galifmy coraz większą wydajność, 
realizowaliśmy nasze zobowiązania 
ku czci Zlotu Młodych Przodowni- 
ków i Święta 22 Lipca, aby nasza 
droga ojczyzna. Polska Rzeczpospo- 
lita Ludowa rosła w siłę i potęgę." 

Wźtród powszechnego entuziazmu 
| witają zgromadzeni zdobywcę zło- 
tego medalu Zygmunta Chychłe 

Zygmunt Chychła 3łosem pełnym 
wzruszenia i radości mówi: „Jestem 
szczęśliwy, że zdobyłem na Igrzy- 
skach Olimpiiskich złoty medal dla 
| Polski. Przyrzekam, że będę robił 
| wszystko, aby nadal godnie repre- 
zentować barwy naszego państwa. 
osiągać nowe sukcesy“, 

Gorącą owacje zgotowano również 
Aleksemu Antkiewiczowi, zdobywcy 
srebrneqo medalu. 

„Gorące powitanie — mówi Ant- 
kiewicz — Wasza wielka radość z 
naszych osiągnięć nakazuje nam 
nadal pracować nad sobą. Przyrze- 
kamy, że będziemy jeszcze bardziej 


PRAGA (PAP). Na Olimpladę Sza- 
chową, która rozpoczyna się w Hel- 
sinkach w dniu 9 bm. wyjechała e-V 
| kipa szachistów czechosłowackich w 
składzie: rniędzynarodaowi mistrzo- 
wie Pachman. Sajtar i Zita oraz 
mistrzowie Filip i Pitgart. 


Krszykarze polscy p 


PEKIN (PAP). Jak donosi agen- 
*cja Nowych Chin, 5 bm. przybyła 
do Tientsinu z Pekinu bawiąca w 
Chinach ekipa koszykarzy i koszy- 
karek polskich. Gości powitali na 


z „Kolorowych“ 
, Dla Ameryki sukcesy odnieśli o- 


demokracji ludowej ; wielu 
sportowców innych krajów. 


Gdy mowa o sportowcach Sta- 
nów Zjednoczonych, trzeba pod- 
kreślić, że mimo pogardy, jaką 
burżuazja amerykańska żywi dla 
„kolorowych“ — jeżeli chodzi o 
punkty olimpijskie, bynajmniej 
nie rezygnuje. 
bywatele amerykańscy — Mu- 
rzyni, Japończycy i Indianie. Np. 
wśród pięciu zdobywców złotych 
medali w boksie dla USA byta... 
5 Murzynów. 


Olbrzymim Sukcesem na O- 
limpiadzie zakończył się start 
sportowców Ludowych Węgier. 
Węgry zdołały pobić wysoko ta- 
kie kraje jak: Anglia, Francja, 
Włochy, Szwecja ! zająć bez- 
konkurencyjnie miejsce ZA 
Związkiem Radzieckim i Sta- 
nami Zjednoczonymi. 


Omówieniu pozycji, jaką zaję- 
li polscy sportowcy, poświęcimy 
oddzielny artykuł. Trzeba stwier- 
dzić, że nasza reprezentacja po- 
trafiła swoją postawą sprostać 
godności reprezentantów Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Wielu zawodników uzyskało po- 
ważne sukcesy. Oficer SOK 2 
Gdańska Zygmunt Chychła zdo- 
| byt dla barw polskich złoty me- 
dal w boksie, Antkiewicz zdo= 
był srebrny medal, a nie zdo- 
był złotego tylko dlatego, że zo- 
(stał skrzywdzony przez sędziów 
w finałowej walce z Włochem 
Bolognesi. Srebrny medal zdo- 
był również młody gimnastyk 
Jokiel, a brązowy — nasz znany 
wioślarz Kocerka. Wielu zawod- 
(ników pobiło rekordy życiowe, 
i padły na Olimpiadzie rekordy 
| Polski. 


Faktem jest, że jednak nie we 
,wszystkich dziedzinach nasi 
| sportowcy uzyskali wyniki, ja- 
kich od nich oczekiwaliśmy i że 
uzyskane wyniki nie odpowia- 
|dają w pełni naszym ambicjom 
| gmożliwościom. Wyniki osiągnię- 
te w lekkoatletycznych konku- 
rencjach technicznych, piłkar- 
stwie, strzelectwie j gimnastyce 
kobiet wskazują na niedosta- 
teczne lub nieodpowiednie przy- 
| gotowanie naszych sportowców 
w tych dyscyplinach. 


Wyniki, uzyskane przez spor- 
towców polskich na* Olim- 
piadzie, powinny stać się przed. 
miotem dokładnej analizy ze 
strony naszych władz sporto- 
wych — pragniemy, by na przy» 
szłej Olimpiadzie nasi sportow-= 
cy osiągnęli poważne sukcesy. 


Olimpiada w Helsinkach od- 
niosła zarówno sukces sportowy, 
jak i przyczyniła się do rozpo- 
wszechnienia idei pokoju na 
świecie. Olimpiada zoliżyła 
sportowców różnych krajów, 
zdobyła wielu dla sprawy po- 
koju. 


TR 


nach sportu sędziowanie było 
niesłuszne — sportowcy radziec- 
cy zdobyli pierwszeństwo świa- 
towe. 

Takt, że nad stadionem powie- 
wała również flaga Chińskiej 
Republiki Ludowej zwrócił pacz- 
ną uwagę. Międzynarodowy Ko- 
mitet Olimpijski, pod wpływem 
niektórych czynników, zademon- 
strował nieprzyjazny stosunek do 
Chińskiej Republiki Ludowej za- 
praszając przedstawicieli resztek 
bandy kuomintangowskiej, Mi- 
mo to naród fiński i sportowcy 
różnych krajów  manifestowalł 
swą przyjaźń wobec delegacji 
chińskiej. Sportowcy z Chińskiej 
Republiki Ludowej byli wszę= 
dzie serdecznie witani. 


Powitanie polskich olimpijczyków w Gdyni 
wielką maniiestacją na rzecz pokoju 


podnosić swe kwalfikacje, aby na- 
sza flaga narodowa wcejągana byla 
na przyszłych Igrzyskach wiele ra- 
zy na maszty olimpijskie“, 
Serdecznie witano też i innych za- 
wodników. 
Żywiołowo  manifestowano na 
cześc przodujących sportowców ra- 
dzieckich. na cześć tych wszystkich, 
którzy podczas Igrzysk w Helsint 
kach przyczynili się do zacleśnienia 
przyłaźni | pokojowego współżycia 
narodów, 


k 47 4 a2 
Spotkanie mićszkańców 
Gdańska z olimpijczykami 


Ponad 2 tys. mieszkańców Gdań- 
ska wzięło 6 bm. udział w spotka- 
niu z członkami polskiej ekipy o- 
limpijskiej — zorganizowanym przez 
macierzyste zrzeszenia sportowe 
Chychły i Antkiewicza — Gwardię 
i Kolejarza. Na zebraniu tym olim- 
pijczycy opowiedzieli o swych suk- 
cesach | wrażeniach z pobytu w 
Helsinkach. 


7 hm. spotkanie 
olimpijczyków 
z ludnością Warszawy 


W środę 6 bm. przybyła do War- 
szawy trzecia grupa polskich olim- 
pijczyków. W skład 77-osobowej 
ekipy wchodzili: pływacy, szermie- 
rze oraz gimnastycy ze zdobywcą 
srebrnego medalu Joklem na cze'e. 

Na Dworcu Wschodnim sportow= 
ców naszych witali przedstawiciele 
PKOl i GKRF. 

W drodze powrotnej z Helsinek 
olimpljezycy nasi przejeżdżali przez 
ZSRR, witani serdecznie po drodze 
przez mieszkańców. W czasie 2-dnlo- 
wej przerwy w podróży, sportowcy 
polscy zwiedzili Leningrad. 

7 bm. 6 godz. 18.00 na kortach 
CWKS odbędzie wię spotkanie lud- 
ności Warszawy z całą polską eki- 
pą olinipijską. 


 Opocensky (CSR) głównym sędzią Olimpiady 
Szachowej 


ierownikiem ekipy jest między- 
narodowy mistrz Kotinauer. Druży- 
nie towarzyszy również główny se- 
dzia X Olimpiady Szachowej, mię= 
dzynarodowy mistrz Opocensky. 


rzybyli do Tientsinu 


Huang Czing podejmował ich obia- 
dem. Po rozegraniu kilku meczów 
z miejscowymi koszykarzami. Po- 
lacy udadzą się do Mukdenu, gdzie 
odbędą się dalsze towarzyskie spot- 


dworcu przedstawiciele władz i kół 
“portowych, Prezydent miasta 


t 


kanla, 
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Zobowiązanie wykonane — 
w Bolesławcu ruszyła produkcja 


(KORESPONDENCJA 


zaczerwienione wysiłkiem 
oczy, zawroty głowy od spalin 
gazu, nad którym w popieczo- 
nych palcach ostrożnie, by nie 


przepuścić właściwego momen- | 


ta — obracało się szklaną rur- 
kę. Kiedy szkło zaczynało wy- 
ranie zmieniać konsystencję 


wydmuchać trzeba było szybko | 
i bezbłędnie, by rurka przyjęła | 


pożądany kształt, potem na- 


grzać powtórnie i ukształtować | 
charakterystyczne dla ampułki | 


przewężenie. 

Po paru latach pracy uzyskać 
można było wydajność 400 — 
500 sztuk ampułek na godzinę. 
Ale w ostatecznym rozrachun- 
ku kapitalista stawiał sobie 
willę, a robotnik 
często rozedmę płuc. 

..W dużej, widnej hali, © 
ścianach wyłożonych białymi 
kafłami, stoją w białych fartu- 
chach młode dziewczęta. Cicho 
syczy gaz w palnikach, auto- 
maty pracują bez zarzutu, co 
dwie i pół sekundy spada na 
siatkę gotowa ampułka. Spraw- 
ne choć od paru zaledwie dni 
obsługujące automat ręce 
czuwają, by nic nie zakłóciło 
procesu produkcyjnego, prze- 
twarzającego nieomal bez u- 
działu człowieka szklaną rurkę 
w jedno, dwu, pięcio, czy 
dziesięciocentymetrową ampuł- 
kę. Te nowe dodatkowe miliony 
i dziesiątki milionów ampułek i 
fiolek, jakich dostarczy zakład 


w Bolesławcu, pozwolą na skrc- |od wywożenia belek i uprząta- | 
Ślenie tej pozycji w 1953 rokulnia dziedzińca i hal 
importowa- | nych, 


z listy artykułów 
nych. Cenne dewizy można bę- 
dzie obrócić na zakup 
potrzebnych krajowi 
łów. 

Historia Bolesławieckiej Fa- 
bryki Fiolek i Ampułek — po- 
dobnie jak historia dziesiątków 


innych fabryk w kraju, zbudo- | t 
wanych wysiłkiem całego naro- regulują ruch automatów. Jesti 


| było w szybkim tempie 
uzyskiwał | 


innych | produkcji. 
artyku- | jos, Śliwińska — jeszcze 
| dawno w roboczych 


WŁASNA 


du, wysiłkiem robotnika — jest. 
prosta, ale w swej prostocie | 
wiele mówiąca, l 

Po prostu — były projekty: 
budowy zautomatyzowanej fa-, 
bryki ampułek, ale trudności w | 
postaci m. in. konieczności, 
sprowadzenia automatów z za-| 
chodu (import z Włoch) spra- 
wiały, że sprawa budowy fa- 
bryki została przesunięta naj 
plan dalszy. Ten „plan dalszy* 
związany był ściśle z datą do- 
starczenia automatów, nie mógł 
więc być dokładnie umiejsco- 
wiony w czasie. Kiedy więc w 
lutym br. okazało się, że auto- 
maty są już w drodze, trzeba 
przy- 
stapić do budowy zakładu. Za- 
danie było trudne. 


„TRYBUNY 


LUDU“) 


ich tu takich Świeżo do zawo- 
du przyuczonyeh kobiet 90 pro- 
cent stanu załogi. Bedzie jesz- 
cze wiecej, bo zakład niedługo 


już ruszy na 3 zmiany. I to szyb | 


kie przyuczenie kobiet do no- 
wego zawodu — to drugi suk- 
ces kierownictwa i załogi za- 
kładu. Bo kim są te kobiety? 
Zofia Wojtaszewska ma za- 
ledwie 22 lata, Przywędrowała 
w 1946 roku do Bolesławca 
wraz z mężem z woj. warszaw- 


| skiego. Mąż pracował w młv- 


zajmowała się do- 
Dzieci jednak 
było zacząć 


nie, ona 
mem i dziećmi. 
podrosły, można 


| myśleć o pracy. Budowa wcią- 


gnęła ją i już Wojtaszewska za- 


Kierownictwo zakładu i za- 
łoga budowlana nie szczędziły 
trudu, pracowano niemal bez 
wytchnienia, nierzadko i po! 
nocach. Zadanie zostało nie tyl- 
ko wykonane w terminie, ale 
wykonując zobowiązania pod- 
jęte dla uczczenia 8 rocznicy. 
Manifestu [Tipcowego oddano 
zakład w pełni przystosowany ` 
do rozpoczęcia produkcji na 6 
dni przed ustalonym terminem. 

"Nowoczesny, świetnie wypo- 
sażony zakład, pierwszy tego 
rodzaju w Polsce, o produkcji 
niezmiernie istotnej z punktu: 


| widzenia potrzeb służby zdro-| 
| wia. 


Od noszenia cegły | wapna, . 


przeszła poważna część 
kobiet z załogi budowlanej do 
Wojtaszewska, Ga- 
nie- 
kombine- 
zonach nosiły cegłę — dziś w 
białych  fartuchach, na hali 
przypominającej raczej labo- 
ratorium niż halę fabryczną, 


fabrycz= | 7 D: ë 
AE | zycja, mówiąca nie tylko o tym, 
|że z roku na rok 


| asortyment artykułów 


kładu nie opuściła. Poprzez| 
wszystkie zajęcia niewykwali- 
fikowanego robotnika budow- 


lanego, krótki kurs 
wy do samodzielnej obsługi au- 


tomatu — i to w ciągu zale- 
dwie 5-ciu miesięcy. Te pięć 
„miesięcy dały Wojtaszewskiej 


nie tylko zawód. ale i głęboką 
wiarę we własne siły i możli- 
wości, spokojną i radosną pew- 
ność, że oto może pracować w 


„spokoju, podczas gdy dzieci jej 


pod fachową opieką w przed- 


szkolu weselsze mają i rado- 
śniejsze dzieciństwo, aniżeli 
ona niegdyś. 

Fabryka  bolesławiecka ru- 
i szyła. Na arkuszach staty- 
stycznych Zarządu Przemysłu | 
Szklarskiego przybyła nowa 


cenna pozycja. Nowa cenna po- 


zwiększamy 
produ- 
pocho- 


kowanych w kraju, a 


|dzących niegdyś z importu, ale 


l o tym, że na każdym kroku. 
z każdej nowej inwestycji prze- 
bija głęboka troska o człowie- 
ka i jego warunki pracy. 


A. $. 


Pociąg 
imotorowo-ekspresowy 
na linii 
Warszawa- Gułynia 


(f) Ministerstwo Kolei podaje 
do wiadomości, że od soboty 
9 bm. z Warszawy do Gdyni i 


od niedzieli 10 bm. — z Gdyni | 


do Warszawy będzie uruchomio- 
ny pociąg motorowo-ekspreso- 
wy z postojami na stacjach: 
Działdowo, awa, Malbork, 
Tczew, Gdańsk i Sopot. Odjazd 
pociągu z Warszawy Wschod- 
niej we wtorki, czwartki i so- 
boty, o godz. 19.05 i przyjazd do 
Gdyni o godz. 0.15. Odjazd po- 
ciągu » Gdynl w środy, piątki 
i niedzielę o godz. 18.58, przy- 
jazd do Warszawy Wschodniej 
o godz, 23.56. 

W pociągach tych oprócz bi- 
letu ważnego w kl. 2 pociągu 
pośpiesznego obowiązuje naby- 
cie na przejazd biletu dodatko- 
wego na miejsce numerowane 
(miejscówki). 


Sukcesy robotników 
przemysłu dziew iarskiego 

(a) Przemysł dziewiarski w 
lipcu br., jak i w poprzednich 
miesiącach zrealizował z nad- 


wyżką zadania produkcyjne. © 
I tak plan produkcji za lipiec 


mo iż plan ten był o 20,7 proc. 
wyższy od planu czerwcowego). 
wywiązując się również 
swych planów asortymentowych. 


(f) W Nowej Wsi Królewskiej 
| koło Opola ruszyły w lipcu no- 
we zakłady produkcji elemen- 
tów budowlanych. Mimo trud- 
ności spowodowanych brakiem 
kadr wykwalifikowanych fa- 
chowców, dzięki intensywnie 
prowadzonemu szkoleniu przy- 
warsztatowemu, załoga zwycię- 
sko wykonała pierwszy miesię- 


Ra . ; . 
poslawę i udział 
(a) Prezydent Bolesław Blerut 

w 8 rocznicę Odrodzenia Pol- 
skl odznaczył 39 księży wyso- 
kimi odznaczeniami państwo- 
wymi za patriotyczną postawę 
wobec Ojczyzny, udział w 
akcjach ogólnonarodowych oraz 
za aktywną pracę na rzecz 
obrony pokoju. 


Za szczególnie ożywioną dzia- 
łalność społeczną, wysokie od- 


znaczenia państwowe — Krzyż 
Komandorski Orderu Odrodze- 
nia Polski — otrzymał ks. Ka- 


zimierz Lagosz, wikariusz kapi- 
tulny Archidiecezji Wrocław- 


ec skiej. Ks. K. Lagosz, odznaczają- | 
wykonał w 100,96 procent (mi- cy się obywatelską, patriotyczną | 
| postawą, 
|w utrwalaniu polskości na Zie- 
ze | miach Zachodnich. Po odzyska- 


położył duże zasługi 


niu niepodległości brał czynny 


Motorem w walce o plan sta- udział w obsadzaniu probostw 


ło się w dziewiarstwie współza- |na Ziemiach Odzyskanych 
w! 


wodnictwo zobowiązaniowe, a 
którym uczestniczy ponad 10 
procent ogółu zatrudnionych. W 
ramach współzawodnictwa TO- 


botnicy-dziewiarze w coraz SZET=| 


szym stopniu stosują nowoczes- 
ne metody pracy radzieckich ra- 
cjonalizatorów i nowatorów. M. 
in. np. o 9 proc. podnieśli wy- 
dajność swej pracy, dzięki sto- 
sowaniu metody  Żandarowej. 
robotnicy ZPP im. Jurczaka i 
ZPP im. Zubrzyckiego w Łodzi. 

Wśród załóg dziesiątków za- 
kładów dziewiarskich, współza- 
wodniczących o pierwszeństwo w 
skali całej branży, na czołowe 


miejsce wysunęli się w lipcu ro- | ną działalność społeczną był już 


botn.cy ZPP im. Zubrzyckiego w 
Łodzi, którzy plan miesięczny 
wykonali z nadwyżką 15,5 proc.. 
o 10 proc. swe planowane zada- 
nia przekroczyła załoga ZPP im 
Szenwalda w Łodzi, a o 8 proc. 
robotnicy ZPDziew. im. Wojska 
Polskiego w Łodzi. Doskonale 
wywiązali się również ze swych 
zadań robotnicy Zakładów Dzie- 
wiarskich w Legnicy. Załoga 
Legnickich ZPDz. wykonała płan 
miesięczny w 105 proc., a zało- 
ga ZPDz im. H, Sawickiej w 
Legnicy w 104 procentach. 


Na marginesie 


mobilizując całe duchowieństwo 
do walki o pokój i realizacji 
planów gospodarczych. W swych 
wystąpieniach i kazaniach wie- 


lokrotnie zdecydowanie prze- 
ciwstawiał się rewizjonistycznej 
nagonce, prowadzonej przez 


neohitlerowców na rozkaz im- 
perializmu amerykańskiego. 


Krzyż Oficerski Orderu Od- 
rodzenia Polski otrzymał prezes 
Zrzeszenia Katolików  „Cari- 
tas“, wiceprzewodniczący Gł. 
Komisji Księży ks. Antoni 
Lemparty czynny działącz 
społeczny Oraz członek PKOP. 
Ks. Lemparty za swoją ożywio- 


odznaczony uprzednio Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odradze- 
nia Polski oraz Złotym Krzy- 
żem Zasługi. 


Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski: otrzymał 
proboszcz parafii Chódoba, pow. 
Oleśno — ks. Józet Mencel. Już 
od wczesnej młodości rozwijał 
on działalność społeczną, wy- 
stępując przeciwko germani- 
zacji Polaków na Śląsku, brał 


aktywny udział w pracach ple- 
biagytowych, zaś po wyzwoleniu 


Nowe zakłady produkcji 
elementów budowlanych 
na Opolszczyźnie 


czny plan, realizując go w 140 
procentach. 

Na uwagę zasługuje fakt, że 
60 proc. załogi zakładów stano- 
wią kobiety z okolicznych gro- 
mad, które doskonale sobie ra- 
dzą zarówno w pracach ręcz- 
nych jak i przy obsłudze nowo- 
czesnych maszyn. 


Odznaczenie księży za patriolyczną 


w obronie pokoju 


czynnie pracuje w Komitecie 
Obrońców Pokoju. 

Ks. kanonik dr Bolesław Ku- 
lawik, proboszcz parafii Sar- 
naki, 
żem Kawalerskim Orderu Od- 
rodzenia Polski. Rozwija on 
ożywioną działalność społeczną. 
zaś jako doskonały organizator 
zbudował wraz ze społeczeń- 
stwem swej parafii elektrownię 
gminną, 

Ks. Tadeusz 
proboszcz parafii Brzeźno, pow. 
Sieradz jest jednym z organi- 
zatorów Okręgowej Komisji 
Księży przy ZBoWiD w Łodzi 
oraz jej przewodniczącym. W 


chau, Po powrocie do kraju bie- 
rze czynny udział w budowni- 
ctwie Polski Ludowej oraz w 
ruchu obrońców pokoju. Za pra- 
cę społeczną odznaczony został 
Złotym Krzyżem Zasługi. 

Ks. Stefan Kotwarski, pro- 
boszcz parafii Swarny, pow. 
Chojnice jest aktywnym człon- 
kiem Prezydium Okręgowej 
Komisji Księży i Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju. Za 
czynny udział w pracach į re- 
organizacji Zrzeszenia Katolic- 
kiego „Caritas“ oraz za pracę 
społeczną, odznaczony został w 
ub. roku Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, W 8-mą rocznicę Odro- 
dzenia Polski ks. Kotwarski 
otrzymał Złoty Krzyż Zasługi. 

Złotymi Krzyżami Zasługi 
odznaczeni zostali również ks. 
Marian Kubal, ks. Jan Mrugacz, 
ks. Teofil Jarzębski, ks. Alfons 
Niederman, ks. Piotr Kowalik, 
ks, Henryk Wasilewski, ks. Lud- 
wik Białek, ks, Józef Pochoda- 
Rogowski, ks. Michał Pytrak, 
ks. Franciszek Bardzik, ks. Jó- 
zeť Christen, ks. Mieczysław 
Żywczyński, ks. Klemens Ma- 
jewski, ks. Bonawentura Burz- 
miński, ks. Franciszek Wilczek, 
ks. Andrzej Kostka i ks. Jan 
Piskorz, 

Ponadto wielu księży zostało 
odznaczonych srebrnymi i brą- 
zowymi Krzyżami Zasługi. 


Bandyta i ofiara 


Wyobraźmy sobie następującą 


sytuację: do czyjegoś mieszka- 
nia wchodzi nieznany osobnik, 
wyrzuca lokatora wraz z me- 
biami na bruk i wprowadza się 
sam. Na pytanie, dlaczego to 
czyni, odpowiada, że poprzedni 
lokator „nie umie mieszkać". 
Gdy sprawa staje przed sądem, 
sprawca składa... wyrazy wspól- 
czucia wyrzuconemu przez sie- 
bie człowiekowi. Jak nazwać 
taką akcję? Oczywistym, cy- 
nicznym bezprawiem. 


Ale zupełnie inncgo zdania 
jest niejaki sir Alan buzns, 
brytyjski delegat w Radzie Po- 
wierniczej ONZ. Zupełnie in- 
nego zdania jest amerykańska 
większość w tej Radzie. Oni 
uważają, że wszystko jest w 
najzupełniejszym porządku. Co 
można stwierdzić na następują- 
cym przykładzie: 


| rytorium 
'szczep afrykański Wa-Meru. W 


W brytyjskiej kolonii Tanga- 
nika w Afryce znajduje się te- 
zamieszkałe Przez 


kolonizatorzy 
przemocą 


ubiegłym roku, 
brytyjscy wysiedlili 


(w brutalny sposób 3.000 człon- 


ków tego szczepu. Motyw, jaki 
podali kolonizatorzy, był zaiste 
oryginalny: stwierdzili oni mia- 
nowicie, że tereny, zamieszkałe 
od dziesiątków lat przez Wa- 
Meru, nie nadają się do osiedle- 
nia a tylko do... naukowej ho- 
dowli bydła j to tylko przez eu- 


ropejskich — czyłi białych — 
tzn. angielskich — farmerów. 
Po wielu staraniach udało 


się członkom szczepu Wa-Meru 
wysłać do Lake Success swego 
króla, który złożył na Brytyj- 
czyków skargę w Radzie Po- 
wierniczej Organizacji Naro- 


|dów Zjednoczonych. 


Zdawałoby się, że sprawa jest 


zupełnie jasna, że jedynym roz- 
wiązaniem, jakie należy podjąć 
jest oddanie ziemi Wa-Meru. 

Ale anglo-amerykańska więk- 
Szość Rady Powierniczej uwa- 
żała inaczej. Większość Rady 
|Powierniczej ograniczyła się do 
|złożenia... wyrazów sympatil i 
stwierdzenia, że trudno, ale nie 
poradzić nie można. Szczególnie 
| wyróżnił się tu... sir Alan Burns, 
(który, ze świętoszkowatym uś- 
mieszkiem na ustach, przyłą- 
czył sie do tej cynicznej kome- 
dii. 

Rada Powilernicza powołana 
jzostała do obrony praw naro- 
dów, znajdujących słę pod im- 
perialistycznym uciskiem. „Wy- 
razy sympatii“ złożone przez 
bandytę swej ofierze Świadczą 
wyraźnie jak zadanie to rozu- 
mie amerykański blok. 


OSA 


! 
l 


| Ludowej 
konkretyzację zasad prawa wy- | 


TRYBUNA LUDU 


Ordynacja wyborcza do Sej- 
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
stanowi rozwinięcie, 


borczego, zawartego w naszej 
Konstytucji. 

Podstawową cechą ordynacji 
wyborczej jest jej konsekwen- 
tny, ludowy demokratyzm, któ- 
ry wynika z samej istoty na- 
szego ustroju społecznego, z lu- 
dowego charakteru naszego 
państwa, ze sprawowania wła- 
dzy przez lud pracujący — wy- 
nika z Konstytucji, będącej wy- 
razem jedności dążeń i intere- 
sów klasy robotniczej pracują- 


odznaczony został Krzyd 


Matuszewski, 


okresie wojny był więziony w 
obozie koncentracyjnym w Da-| 


cych chłopów i inteligencji, in- 

teresów narodu polskiego. 
Konstytucja Polskiej Rzeczy- 

pospolitej Ludowej jest w każ- 


szkolenio- ; dym postanowieniu swym opar- : 


ta na zasadach nowego, prole- 
tariackiego, socjalistycznego de- 
mokratyzmu, który od „zwykłe- 
go“, to znaczy zakłamanego bur- 
Żuazyjnego demokratyzmu, tym 
się różni, że — jak uczy towa- 
rzysz Stalin — nie poprzestaje 
| na gołosłownym proklamowaniu 
|praw obywatelskich i wolności 
| demokratycznych, lecz przenosi 
punkt ciężkości na zagwaranto- 
wane tych praw, na zabezpie- 
czenie ich realizacji. 

Podobnie, jak prawa obywa- 
i teli do pracy, do wypoczynku, 
do oświaty, do kultury itd. są 
|realne dzięki zdobyczom ludu 
pracującego, dzięki osiągnie- 
ciom naszego pokojowego 
budownictwa socjalistycznego, 
dzięki świadomej polityce pań- 
stwa ludowego, tak i realność 
zasad prawa wyborczego opar- 
ta jest na całokształcie zdoby- 
czy naszego społeczeństwa, na 


urzeczywisinionym już demo- 
kratyzmie naszego państwa lu- 
dowego. 


Demokratyzm naszej ordyna- 
cji, będący nie do pomyślenia 
w jakimkolwiek państwie bur- 
żuazyjnym — wypływa z treści 
klasowej naszego państwa. 
„Polska Rzeczpospolita Ludo- 
wa jest republiką ludu pracu. 
jącego" — głokbi nasza Konsty- 
tucja. Władza należy u nas do 
ludu pracującego miast i wsi, 
a więc do przylłaczającej więk- 
szości społeczeństwa, nie zaś do 
nikłej garstki  wyzyskiwaczy, 
jak w każdym, najbardziej na- 
wet demokratycznym państwie 
burżuazyjnym. Zasady naszego 
prawa wyborczego, jak całość 
naszych instytucji demokraty- 
cznych, służą interesom ludu, 
mają na celu umocnienie j»u- 
trwalenie władzy ludowej jako 
|gtównego instrumentu budowy 
| soejalizmu — społeczeństwa nie 
znająccgo wyzysku człowieka 
| przez człowieka. 


DZ 


Nasza ordynacja wyborcza 0- 
kreśla ustawowo formy w ja- 
kich realizowana jest zasada 
konstytucyjna, że lud pracują- 
cy miast i wsi wybiera najwyż- 
szy organ władzy w Polsce Lu- 
dowej — Sejm. „Lud pracujący 
— głosi art. 2 Konstytucji — 
sprawuje władzę państwową 
przez swych przedstawicieli wy- 
bieranych do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i do 
„rad narodowych w wyborach 
' powszechnych, równych, bezpo- 
średnich, w głosowaniu taj- 
nym“. Nasz system wyborczy 
| zabezpiecza ludówi pracujące- 
mit 

jak najszerszą swobodę wyra- 
żania swej woli — woli niepo- 
i dzielnego gospodarza Polskiej 
; Rzeczypospolitej Ludowej; 
najwyższą aktywność polity- 
'czną mas pracujących w decy- 
dowaniu o składzie najwyższego 
organu władzy państwowej; 

wysunięcie jako kandydatów 
na posłów do Sejmu najlep- 


Kułacy zdają sobie sprawę 
z tego, że gospodarcze umocnie- 
nie każdej spółdzielni produk- 
cyjnej, jej osiągnięcia w zwię- 
kszeniu wydajności z ha, w roz- 
woju hodowli budzą zaintere- 
sowanie mało i średniorolnych 
chłopów i zachęcają ich do 
przechodzenia na drogę spół- 
dzielczości produkcyjnej, jako 
jedyną droge uwolnienia się 
od brzemienia kułackiego wy- 
zysku. 

Różne są formy kułackich 
ataków, otwarte i zamaskowa- 
ne. Bardzo często posługują się 
kułacy swymi zausznikami. Na 
taki właśnie kułacki atak wy- 
stawiona jest spółdzielnia pro- 
dukcyjna w gromadzie Sośnica, 
w powiecie jarosławskim (woj. 
rzeszowskie). , 

Rolniczy zespół spółdzielczy 
(spółdzielnia produkcyjna II ty- 


pu) w Sośnicy ma już za sobą, 


prawie trzy lata wspólnej g0- 
spodarki. Każdy rok przynosi 
spółdzielcom nowe sukcesy, 
krzepnie zespołowe 
stwo, wzrasta dobrobyt człon- 
ków i rośnie zainteresowa- 
inje spółdzielczością produkcyj- 
ną wśród okolicznych pracują- 
'cych chłopów. 

Członkowie spółdzielni w $9- 
śnicy zdają sobie doskonale 
sprawę z tego, że decydującą 
rolę w umocnieniu spółdzielni. 
jak i każdego socjalistyczne- 
go przedsiębiorstwa, odgrywa 
ochrona społecznej własności. 
Toteż szanują i ochraniają swą 
wspólną własność, strzegą jej, 
jak oka w głowie. Mimo to jed- 
nak ich zespołowa gospodarka 


ponosi dotkliwe, niezawinione | 


przez spółdzielców straty. 


Tolerowanie bezprawia 
i samowoli 
Spółdzielnia w Sośnicy &0- 


spodarzy na 144 ha gruntów 
ornych i 18 ha laki. Spółdziel- 


= SZKODLIWA BEZCZYNNOŚĆ 


gospodar- | 


szych, najbardziej oddanych ną- ; 
rodowi, najbardziej ofiarnych i 
ideowych synów ludu polskie- | 
go. 

Rekojmią realizacji tych ce- 
lów są podstawowe, głęboko de- 
mokratyczne zasady i przepisy 
naszej ordynacji wyborczej. 

Podstawową zasadą naszego. 
systemu wyborczego jest po - 
wszechność. 

1. „Prawo wybierania — głosi u- 
stawa ma każdy obywatel 
polski, który w dniu wyborów 
ukończył 13 lat bez względu na, 
płeć, przynależność narodową i 
rasową, wyznanie, wyksztalce- 
nie, czas zamieszkania w obwo-' 
dzie glosowania, pochodzenie | 
społeczne, zawód i stan maja 
kowy. 

2. Kobiety mają wszystkie pra-| 
wa wyborcze na równi z mezi 
czyznami. 

3. Wojskowi mają wszystkie | 
prawa wyborcze na równi z oso-' 
bami cywilnymi*. 

Nie zna więc nasza ordynacja 
wszystkich ograniczeń i cenzu-. 
sów powszechnie stosowanych w 
krajach kapitalistycznych dla od- 
sunięcia mas pracujących od; 
wpływu na wybór posłów, dla | 
ograniczenia praw mas pracu- | 
jących i pozbawienia poważnej | 
części ludności jej praw wybor-| 


lezych. Nie zna i nie może znać! 


; ; wód 
nasza ordynacja takich cgrani-' 
czeń, bo celem jej jest właśnie. 


zapewnienie ludowi pracującemu 


jak najlepszego udziału w for- | wo 


|! — Delegat 


A. Sznakąwicz 


| ludowe nie tylko w chwili wyr- 


borów, ale rówaież i przez cały 


czas trwania kadencji Seimu. 


„Jest to wyśmienite prawo 
towarzysze — mowił towarzysz 
Stalin z okazi wyborów do 
Rady Najwyższej ZSRR w 1937. 
powinien wiedzieć, 
Że jest sługą narodu, który go 
delegowal do Rady Najwyższej 
ł że powinien postępować w 
myśl nakazu danego mu przez 
naród. Jeśli zboczył z drogł, wy- 
borcy mają prawo żądać rozpi- 
sania nowych wyborów, a de- 
legatowi, który zboczył z drogi 
dać krzyżyk na drogę". 


Bezpośredniość wyborów w 


naszej ordynacji tkwi nie tylko | 


w sposobie głosowania, ale rów- 
nież i w sposobie wysuwania 
kandydatów — 
stycznych. Tam, w warunkach 
zapewniających większość bądź 
wszystkie mandaty przedstawi- 
cielom kapitalistów j obszarni- 
ków — kandydatów tej więk- 
szości na posłów wysuwają róż- 
ne wąskie kliki burżuazyjnych 
politykierów, dla których man- 
dat poselski jest odskocznią dla 
osobistych zysków, a cała pro- 
cedura wyborcza — środkiem do 
utrzymania włauzy. 


W przeciwieństwie do tego 


nasza ordynacja zapewnia pra- | 


zgłaszania 


mowaniu najwyższych władz, bo | organizacjom politycznym | spo- 


celem jej jest realizacja zasady | 


ludowładztwa nie tylko w struk-. 


łecznym — grupującym w na- 
szym kraju milionowe masy ro- 


turze organów władzy, ale it w. botników, chłopów i inteligen- 


ich wybieraniu. 
naszego prawa wyborczego dają- 
cego równe prawa obywatelom 


Powszechność | Cji. Mogą one zgłaszać kandy- 


datów zarówno z własnej ini- 
cjatywy jak i spośród osób wy- 


r f P i iet i "e 
w cywilu i w mundurze, dające- | 5Umiętych na zebraniach pra- 


go równe prawa kobietom i męż- 


czyznom, rozszerzającego prawo 
wyborcze na milionowe masy 


młodzieży, zakazującego jakich-/ 


kolwiek ograniczeń wyłączają- 
cvch całe grupy ludności — ta 
powszechność jest jedną z gwa- 


rancji jak najszerszego udziału. 


mas pracujących i jak najwięk- 
szej ich aktywności w akcji wy- 
borczej, w akcji formowania no- 


cawników w zakładach pracy. 
zebraniach gromadzkich, zebra- 
niach członków spółdzielni pro- 
dukcyjnych, PGR i żołnierzy w 
jednostkach wojskowych. Za- 
pewnia więc ordynacja możność 
wysuwania kandydatów naj- 
szerszym masom partyjnych i 
bezpartyjnych, zrzeszonych i 
niezrzeszonych obywateli, a 
tym samym zapewnia masom 
ludowym jak najszerszy wpływ 


wego przedstawicielstwa ludo- na oblicze przyszłego przedsta- 
wego. wicielstwa ludowego. 

Paa e Ra: Ordynacja nasza w pełni za 
naszego systemu wyborczego | „e; à > za- 
` J z > T ` A 1e: x A 
jet równość Każdy | EL a korero 
opywatel Polskiej Rzeczypospo- lotów. Siużą PRA a: 
litej Ludowej „ma jeden głoś, wszystkie przepisy dótycząćę 
bez żadnych różnie miejsca za- rządzenie. Jekalus oe > 
mieszkania, czy zawodu, wyzna- | ER, alu wyborczego, 


nia czy pochodzenia społeczne- 
gc, płci czy wykształcenia. 
Równość głosu każdego obywa- . 
tela znajduje wyraz w fakcie, | 
że każdy poseł reprezentuje : 
jednakową liczbę mieszkańców 
— 60.000. 

Ordynacja wyborwa gwaran- 
tuje dalszą podstawową zasadę 
bezpośredniość 
wyborów. Wyraża, się ona w. 
tym, że obywatel bezpośrednio, | 
przez swój własny głos wywie- | 
ra wpłów na wybór swojego 
przedstawiciela do Sejmu. 

Bezpośredniość znajduje Wy- 
raz w przepisie ordynacji sta- 
nowiącym, że poseł, aby być | 
wybranym musi uzyskać bez- | 
względną wiekszość ważnych | 
głosów. Jest to realna gwaran- 
cja dla ovywatela, że w Sejmie 
zusiądą ludzie cieszący się po- 
parciem i zaufaniem większości | 
wyborców, że nie zostanie wy- 
brany ani jeden poseł, który by; 
tej większości nie posiadał, 

Bczpośredniosć wyraża się w 
tym, że zawarty w Kenstyluej | 
i w ordynacji wyborczej obo- : 
wiązek posła składania sprawo- ! 
zdań swoim wyborcom i prawo | 


wyborców odwoływania posła, 
jeżeli nie spełnił on swoich 
obowiązków — pozwala oby- 


| 
4 ę I 
watelowi wywierać bezpośred- | 
ni wpływ na przedstawicielstwo 


cy mają 13 ha łąki, ale nie mo- 
gą zebrać siana z całości. Nie 
mogą, bo tacy kułaccy zauszni- 
cy, jak Jakimowicz, Grzesik, 
Frankow,  Gwozdek i Ciszek, 
Spasają im łąki swoim bydłem. 
Wiosną br. wypaśli oni przeszło 
hektar spółdzielczej łąki. Spół- 
dzielnia straciła sporo warto- 
ściowej paszy — siana pierw- 
szego pokosu. 

Czy spółdzielcy obojętnie pa- 
trzyli na to, że obce bydło wy- 
pasa się na ich łąkach? Nie. 
Kilkakrotnie zwracali uwagę 
kułackim zausznikom na ich 
bezprawne, samowolne poczy- 
nania, Bezskutecznie. 


Przepędzenie Jakimowicza i 
jego kompanów ze spółdzielczej 
łąki przy użyciu siły fizycznej 
doprowadziłoby jedynie do 
niepotrzebnych awantur i bó- 
jek. Tego pragną właśnie, do 
tego dążą kułaccy chuligani, 
jak Jakimowicz i spółka. Słu- 
sznie więc postąpił zarząd spół- 
dzielni, składając skargę prze- 


ieciw wypasającym spółdzielcze 
łąki do prezydium Gminnej 
Rady Narodowej w Radym- 


nie oraz do prezydium Powiaąto- 


|wej Rady Narodowej w Jaro- 
„sławiu, z żądaniem 
lich za samowolę 


ukarania 
i bezprawie. 
Bezskutecznie jednak czekali 
spółdzielcy na interwencje 
miejscowych organów władzy. 


Na drugie pismo odpowie- 
działo tylko prezydium GRN 
w Radymnie, żądając podania 
wysokości szkód spółdzielni 
Mocno to zdziwiło spółdzielców, 
gdyż w ich skardze wysokość 
strat była dokładnie podana. 
Wypełnili jednak i to żądanie. 
Mimo to do 20 lipca br. nikt 
w radzie gminnej i powiatowej 
palcem nie ruszył w tej spra- 
wie. 

Kułaccy pachołkowie rozzu- 
chwalili się zaś do tego sto- 


sposobu składania kartek wy- 
borczych itd. Zapewniają cne 
obywatelowi całkowitą możność 
nieskrępowanego wypowiedze- 


"nia swej woli — co, mimo róż- 


nych formalnych przepisów jest 
z zasady gwałcone w krajach 
burżuazy inych. 

Wreszcie przepisy ordynacji 
zabezpieczają społeczną kontiro- 
lę aktu wyborczego poprzez ko- 
misje wyborcze, powoływane 
przez rady narodowe, sprawu- 
jące nadzór nad ścisłym prze- 
strzeganiem zasad ordynacji i 


stanowiące dla obywatela organ 
"odv'oławczy. 


Naszą ludowa ordynacja wy- 
borcza różni się zasadniczo nie 
tylko od polskich przedwrze- 
miowych lecz i od wszystkich 
innych, najbardziej nawet for- 


i malnie demokratycznych burżu. 


azyinych ordynacji. 

Pcdcze. gdy nasza ordynacja 
stwarze wszelkie niezbędne wa- 
runki dla urzeczywistnienia po- 
wszechnego, równego, bezpo- 
średniego prawa wyborczego i 
tajnego głosowania, w krajach 
kapitalistycznych wszystkie te 
zasady są systematycznie gwał- 
cone. 

Isiote burżuazyjnego demo- 
kraiyzmu jeszcze przed 80 z gó- 
r = 


diametralnie , 
różnym niż w krajach kapitali- 


kandydatów : 


rą laty bardzo ostro i trafnie 
scnarasteryzowai Karol Marks, 
mówiąc, że powszechne gioso- 
wanie przy kapitalizmie daje 
ludności możność „raz na trzy 
iub sześć lat rozstrzygnąć, któ- 
ry z czionków klasy panujacej 


1aa reprezentować i uciskać 
(ver — und zertreten) lud w 
parlamencie“. 


Sumując dalsze doświadczenia 
Klasy robotniczej i kierując 0- 
.gień przeciw zdrajcom klasy ro- 
;borniczej spod znaku prawico- 
|! wej socjaldemokracji, głoszą- 
cym bałwochwalczy kult bur- 
żuazyjnej demokracji, Lenin w 
1817 roku z całą mocą potwier- 
;dził słuszność marksistowskiej 
charakterystyki: 

„Raz na kilka lat decydować 
| jaki członek klasy panvjącej bę- 
' dzie uciskał i dławił lud w par- 
,lamencie — oto na czym pole- 
ga prawdziwa istota burżuazyj* 
nego parlamentaryzmu nie tyl- 
ko w monarchiach parlamen= 
tarno-konstytucyjnych, lecz 14- 
kże w najbardziej demokratycz- 
nych republikach". 

Burżuazyjny demokratyzm 
jest w założeniu swym kłamli - 
wy i dwulicowy: z jednej stro- 
ny przyznaje on wolności de- 
mokratyczne, a z drugiej po- 
zbawia masy pracujące możnoś_ 
ci korzystania z nich przez sam 
fakt, że sałe zebrań, drukarnie, 
składy papieru i inne środki 
: materialne, bez których nie 
można urzeczywistnić wolności 
słowa, zebrań, druku itp, są 


! wyłączną własnością kapitalis- | 


tów. Każda kampania wybor - 
cza uwidocznia to szczególnie 
jaskrawo. Klasa robotnicza ma 
w walce wyborczej ręce zwią- 
zane brakiem środków mate - 


rialnych, gdy natomiast kapita- | 


| liści dysponują nie tylko pań- 
| stwowym aparatem przemocy i 
i terroru, lecz także całą potęgą 
swej sprzedajnej prasy, ra- 
„diem, szkołą, amboną i inny- 
imi środkami otumanienia i o- 
szukiwania mas ludowych w 


MY , + « 
swoim interesie. 


W warunkach władzy kapi - 
fału tylko najbardziej uświado- 
miona i zahąrtowana w bit- 


wach klasowych część proleta-' 


'riatu mas pracujących może 
na przekór całej sile nacisku 
burżuazji przystąpić do walki 
wyborczej o zdobycie szczerze 
ludowej reprezentacji w parla- 
| mencie, w którym większością 
| mandatów dysponują kapitaliś- 
ci i obszarnicy. 

W miarę wzrostu rewolucyj- 
nego ruchu r6botniczego i ban- 
kructwa złudzeń parlamentar- 
nych wśród mas pracujących. 
„zwłaszcza zaś od czasu zwy- 
ciestwa Wielkiej  Socjalistycz- 
"nej Rewolucji Październikowej, 
| burżuazja coraz mniej ufa o- 
| graniczeniom wyborczym oraz 
skuteczności działania swego 
starego aparatu okłamywania 
| ludu. Dlatego ucieka się ona 
'do „nowych“ metod, a miano- 
„wicie z jednej strony do my- 
lenia czujności mas pracujących 
przy pomocy prawicowćj soc- 
' jaldemokracji, z drugiej do co- 
raz powszechniejszego terroru i 
dc faszyzmu. 

Przypomnijmy sobie ordyna- 
cje  przedwrześniowej Polski. 
i Ordynacja 1921 r. miała wsze]- 
ie pozory demokratyzmu, choć 


zawierała moc przeróżnych o- 
graniczeń, godzących w pow- 
|szechność, równość i ta/ność 


wyborów. Nie ufając jednak o- 
graniczeniom, ani wpływom pra- 
wicy BPS burżuazja  rozpęty- 
wała przy każdej kampanii wy- 
borczej falę dzikiego terroru. 
Zdelegalizowana partia komu- 
mstyczna była pozbawiona pra- 
wa udźżiału w walce wyborczej. 


Jerzy Rasiński 


pnia, że po sprzęcie pierwszego 
pokosu siana, wypasają swoje 
krowy na całej powierzchni 
spółdzielczej łąki. 

Fakty te świadczą wyraźnie 
o szkudliwej bezczynności te- 
renowych organów władzy w 
Jarosławskiem, zarówno rad 
isarodowych, jak i prokuratury 
wobec- samowoli i bezprawia 
'kułacko-chuligańskiej spółki, 
(która rabuje mienie spółdziel- 
cze, stara się zniweczyć ofiarny 
'trud kolektywu. 

Spółdzielnia produkcyjna w 
'Sośnicy nie widzi w prezydium 
,PRN swego codziennego opie- 
jkuna i obrońcy przed zakusa- 
imi kułackich zauszników, przed 
lich wściekłymi atakami; nie 
tylko nie otrzymuje pomocy od 


| terenowego organu władzy pań- 


stwowej, ale na odwrót prezy- 
idium PRN w wyniku swej í0- 
,lerancji wobec kułackiej samo- 
woli hamuje rozwój spółdzielni. 


Kto będzie za to 
odpowiadal? 


Są jeszcze inne fakty, świad- 
nad spółdzielnią produkcyjną 
w Sośnicy. 

13 ha spółdzielczej łąki leży 
nad Sanem Powiatowe Przed- 
siębiorstwo Robót Drogowych 
wydobywając żwir i pospółkę 
z rzeki zniszczyło ponad hektar 
spółdzielczej łąki, zwalając na 
nią żwir względnie zjeżdżając 
ją wozami i ciągnikami. Kto dał 
przedsiębiorstwu prawo naru- 
szać mienie społeczne, dlaczego 
nie porozumiało się ono z za- 
rządem spółdzielni? 

Znowu spółdzielcy pisali, in- 
terweniowali. Odpisy pism po- 
syłali nawet do KP w Jarosła- 
wiu. Wszystko nadaremnie, 


czące wyraźnie o braku opieki: 


| I na tym nie koniec klopo- 
tów spółdzielców. 

Chcąc rozwijać hodowlę, jako 
jeden z bardzo ważnych  ele- 
mentów umocnienia spółdzielni 
i podniesienia zamożności jej 
| członków, spółdzielcy jeszcze w 
i grudniu 1951 r. uchwalili prze- 
i budowe chlewni. 

W styczniu 1951 roku uzyskali 
kredyt. Materiały budowlane 
"miało dostarczyć Powiatowe 
| Przedsiębiorstwo Budowlane w 
'Jarosławiu. Dążąc do tego, aby 
jnadmiernie i zbytecznie nie ob- 
ciążać spółdzielni kredytami, by 
gospodarować oszczędnie, spół- 
dzielcy zobowiązali się wszelkie 
,roboty związane z budową 
chlewni wykonać sami, sposo- 
,bem gospodarczym. 

Cztery ra zw spół- 
dzielcy jeździli wypożyczonymi 
,z POM-u ciągnikami po cegłę. 
Niestety, za każdym razem 
‘gdy przyjeżdżali na miejsce, 
„okazało się, że cegły dla nich 
nie ma, 

Spółdzielnia poniosła po- 
ważne straty materialne. 
Spółdzielcy zmarnowali czas. 
: POM-owskie ciągniki zostały 
niewykorzystane. Chlewni zaś 
„do dziś spółdzielnia nie posia- 
da i do zimy mieć jej nie bę- 
dzie. Bo teraz czas na żniwa. 
|siewv, wykopki itp. a nie na 
robbty budowlane. Obecnie 
„spółdzielcy stoją przed poważ- 
nym problemem — nie mając 
pomieszczeń będą zmuszeni 
sprzedawać prosięta, zamiast 
zatrzymać przychówek w celu 
dalszego rozwijania 
jeszcze nodowii. 


Kto za to wszystko będzie 
odpowiadał? — Takie pytanie 
stawiają sobie spółdzielcy z So- 
śnicy, 


To, że prezydium PRN w Ja- 
rosławiu nie potrafiło zobowią- 
zać Powiatowego Przedsiębior- 


szczupłej | 


lasze ludowe, konsekwentnie 
demokratyczne prawo wyborcze 


(Listy wyborcze lewicy bvłw ue 
nieważniane w większości o= 
kręgów. kandydaci lewicy sie- 
| dzieli w więzieniach, jej wiece 
| były rozpędzane z bronią w rę- 
ku. jej agitatorów policja biia 
i aresztowała, jej wydawnictwa 
konfiskowała, jej kartki wybora 
cze niszczyła. Działo się tak na- 
wet wówczas, gdy robotnicy 
próbowali oddać głosy na nie- 
ważną już listę wyborczą. Wy- 
borom do sejmu w latach 1922, 
1928, 1930 towarzyszyły aresz= 
towania ij procesy nad tysiąca- 
[mi robotników i chłopów, któ- 
| rzy brali udział w walce wy- 
borczej. 

Faszystowska ordynacja wys - 
borcza 1935 r., znana z jawnego 
pogwałcenia równości i pow= 
szechności prawa wyborczego, 
z pozbawienia prawa głosu mło- 
dzieży. ze szczególnych upraw- 
nień dla sanacyjnej „elity“ i z 
innych wybitnie antydemokra= 
tycznych cech, spotkała się z 
tak powszechnym oburzeniem 
ludności, że przeprowadzone na 
podstawie tej ordynacji wybory 
zakończyły się sromotną poli- 
tyczną klęską piłsudczyzny 
zbojkotowaniem wyborów przez 
ogromną większość ludności. 

Ten tak dobrze znany nam 
| obraz bezprawia mas pracująe 
|cych w warunkach władzy bure 
|żuazji jest dziś powszechny w 
krajach kapitalistycznych, bez 
względu na różnice ustrojowe. 

„W społeczeństwach kapitali- 
stycznych — stwierdził towa- 
rzysz Bierut w swym przemó- 
wieniu sejmowym z dnia 18 
lipca br, — gdzie istnieje Wy- 
zysk mas pracujących — pra- 
wa i swobody obywatelskie dla 
tych mas stają się fikcją i 0- 
szustwem, albo też są formalnie 
i foxtycznie likwidowane przez 
coraz jawniejszy terror poli- 
cyjny i faszystowski, przez 
wzrost militaryzmu. Ogranicze- 
nie į deptanie praw obywatel- 
skich obserwujemy obecnie w 
krajach kapitalistycznych, mis 
wyłączając tych. które — jak 
Fremcja czy Anglia — pyszniły 


— 


się niegdyś swym formalnym 
demokratyzmem burżuazyj- 
nym“. 


Zasady prawdziwego demo= 
kratyzmu realizują dziś wy- 
trwale i konsekwentnie tyv!xs» 
narody wielkiego obozu poko- 
ju i socjalizmu ze Związkiem 
Radzieckim na czele. W kra- 
jach tego obozu triumfuje praw- 
dziwe ludowiadztwo, rozkwita 
demokratyzm nowego typu, de- 
mokratyzm socjalistyczny, któ- 
rego szczytowym osiągnięciem 
jest Konstytucja Stalinowska. 

Dziś obok niej staje Konsty- 
tucja Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — Wielka Karta wol- 
ności narodu i zdobyczy lucu 
pracującego. 

Oparta na 


niej ordynacja 
wyborcza jest świadectwem 
prawdziwie ludowego, konse- 
kwentnie demokratycznego cha- 
rakteru naszego państwa ludo= 
wego, wyrazem głębokiej jed- 
ności narodu, wykutej i cemen- 
towanej w walce z wrogami 
ludu i ojczyzny, w walce o 
szczęśliwą przyszłość Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
Nadchodzące wybory do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej, odbyte na podstawie na- 
szej ordynacji, staną się aktem 
wielkiej doniosłości dla dal- 
|l szego umacniania naszej włae 
dzy ludowej. potężną manife- 
stacją jedności robotników, 
chłopów pracujących i inteli- 
gencji, kroczących ramię w ra- 
mię w szeregach Frontu Na= 
| rodowego walki o pokój i plan 
sześcioletni, o pomyślność i 
iszcześliwą przyszłość naszej u- 
miłowanej Ojczyzny. 


własności spódłdzięlczej 1 nie 
wyciągnęło wobec naruszają- 
cych tę własność — konse- 


kwencji, że prezydium nie ken- 
troluje zupełnie pracy Powia- 
towego Przedsiębiorstwa Bu- 
dowlanego, wszystko to —, obok 
tolerancji kułackiej  samowcli 
świadczy o bezdusznym i 
beztroskim stosunku prezydium 
do zagadnień spółdzielczości 
produkcyjnej, a w szczego:ności 
do organizacyjnego i gospadar- 
czego umocnienia istniejących 
spółdzielni. 
Więcej uwagi dla pracy rad 
Brak opieki nad spółdzielnią 
produkcyjną w Sośnicy bynaj= 
mniej nie jest zjawiskiem wy- 
jątkowym w powiecie jarosław- 
skim.  Uskarżają się na brak 
pomocy i opieki również człon- 
„kowie spółdzielń produkcyjnych 
iw Makowiskach, Niemowicach 
i Łaszkach. 
f Niemałą wine za taki stan 
rzeczy ponosi KP w Jarosławiu, 
| który patrzy obojętnie na bzz- 
jduszny i obey naszej partii i 
władzy ludowej stosurek pre- 
jzydium PRN do bolączek i 
trudności spółdzielni produk- 
cyjnych. Czyżby KP w Jarosła- 


wiu zapomniał o słowach to- 
warzysza Bieruta na VII Pie- 
¡inum KC? 


| „Podstawowym zadaniem par- 


lii jest nadanie aparatowi pań- 
stwowemu charakteru socjali- 
stycznego, w przeciwnym bo- 


|wiem razie zbiurokratyzowany, 


oderwany od mas pracujących, 
ich kontroli aparat państwowy, 
łatwo może stać się przeszko”4, 
hamuleem w budownictwie s0- 
| cjalistycznym*. 

| Widać — Komitet Powiatowy 
| zapomniał. Dlatego też organa 
| wojewódzkie: Prezydium WRN 
|i Komitet Wojewódzki w Rze- 
|szowie powinny podległym so- 
(bie instancjom słowa towarzy- 


stwa Drogowego, do szanowania ,sza Bieruta przypomnieć, 


lal 


Czytelniecy i korespondenci piszą 


Żołądek nie uznaje zegara 


= 


Jesteśmy  betoniarzami, 
trudnionymi przy budowie Osie- 


z 


dla botniczego Huty Stalowa 
Woła. Pracujemy na drugiej 


zmianie. Po powrocie z pracy 
do hotelu robotniczego nr 1, w 
którym mieszkamy, nie otrzy- 
mujemy kolacji. Dlaczego? 

Kierownik stołówki twierdzi. 
że kierownictwo osiedla zabi- 
ra klucze od stołówki przed 
godz. 23 i dlatego robotnicy 
wracający później z pracy, mu- 
szą iść spać bez kolacji. 


Sami nie wiedzą... 


W dniu 23 lipca br. udałem 
się do Centrali Handlowej 
Przemysłu Drzewnego Biuro 
Woj. w Warszawie, Piac 3 Krzy- 
ży, aby kupić stół, Zaraz przy 
wejściu 
informatora, czy stoły znajdują 
się na składzie. |Informujący 
mnie pracownik po sprawdze- 
niu w dzienniku sprzedaży o0- 
świadczył, że owszem, stół o 
który mi chodzi mogę nabyć. 

Ucieszony wpłaciłem należ- 
ność do kasy i otrzymałem skie- 
rowanie do magazynu po od- 
biór stołu. 

Magazyn mieści się przy ul. 
Niskiej 7. Wzynająłem dorożkę i 


przezornie zapytałem 


| Drugą naszą bolączką jest 
ciasne pomieszczenie w hotelu. 


Kierownictwo ZB Huty Sta-, 
lowa Wola za mało interesuje ' 


się naszymi trudnościami. A 
przecież 
'naszej ojczyzny i wyrabiamy 


ponad 230 procent normy. Uwa- 


żamy,,że zasługujemy na lep- 


szą opiekę. 


STANISŁAW OLCZAK 
i Stalowa Wola 


czego nie posiadają 


' pojechałem, pewny, że otrzy- 
"mam zapłacony mebel. Tymcza. 
sem w magazynie oświadczono 


„mi, że stołów nie ma i nie wie- ; 


dzą, kiedy będą. 

A więc straciłem drogocenny 
czas, musiałem opłacić dorożkę 
i ku zdziwieniu żony powróci- 


[łem do domu bez stołu i bez: 


i pieniędzy. 

. Oto jeszcze jeden smutny 

|przykład organizacji pracy w 
CHPD, która naraża kupują- 
cych na straty i wywołuje zu- 
pełnie uzasadnione niezadowo- 
lenie. 

EDWARD SZULIK 
i Warszawa 


Ośrodek FNP Mielno przoduje 


Tegoroczne wczasy spędzam 
w Mielnie koło Koszalina. Jest 
to urocza miejscowość, położo- 
na między morzem a jeziorem 
Jamno. 


Tutejszy Ośrodek Funduszu 
Wczasów Pracowniczych tros- 
kliwą opieką otacza przebywa- 
jących w Mielnie ludzi pracy. 
Toteż zajął za ostatnie trzy 
miesiące pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie między o0- 
środkami FWP w Polsce i zdo- 
był sztandar przechodni CRZZ. 
Poprzednim posiadaczem  tegc 
zaszczytnego symbolu pierw- 
szeństwa był Ośrodek FWP w 
Wiśle. 

3 bm. odbyło się uroczyste 
wręczenie sztandaru załodze 
osrodka w Mielnie, połączone z 
akademią artystyczną w wyko- 
naniu pracowników ośrodka, 


Pobyt w Mielnie upływa nam 
naprawdę bardzo przyjemnie. 
Wycieczki statkiem na morze, 
pływanie żaglówką czy kajaka- 
mi po jeziorze, siatkówka i 


l różne gry towarzyskie dostar- 
czają miłych rozrywek. 

i Jest tylko jedno małe „ale'. 
! W Mielnie jest tylko jeden 
kiosk PPK „Ruch* z czasopi- 
smami, znajdujący się przy 


głównej alei. Wiele domów wy- | 


poczynkowych położonych jest 
w dużej odległości od centrum 
ośrodka, jak np. ADW „Gryf 
Pomorski“ j ADW „Praca“, 

Od ADW „Praca“, w której 
mieszkam, do kiosku jest pra- 
wie 2 kilometry. Nic zawsze ma 
się. ochotę iść tak daleko po 
gazetę. Wprawdzie w czytelni 
„Pracy“ są gazety, ale nie mogą 
one wystarczyć dla przeszło 100 
osób. 

Wydaje się. że w okresie let- 
nim, gdy czynne są wszystkie 
domy wezasowe, przydałby się 
w Mielnie jeszcze jeden kiosk, 
np. nad jeziorem Jamno przy 
ośrodku Ligi Morskiej, punkcie 
bardzo uczęszczanym przez 
wczasowiczów. 

MARIA SZBLIGOWSKA 
Mielno k. Koszalina 


„z e: 
Kropki 
„PŁOMIENNI IDEALISCI" 


Oto co pisze na temat tzw. 
„europejskich“ dywizji SS za- 
chodnio niemiecka gazeta 
„Nordwest - Zeitung“: 


„Kto przyglądał się żolnie- 
rzom dywizji Niederlande, Nord- 
land, Wiking, lub legionom — 


Flamandzkiernu, Walońskiemu i. 


Francuskiemu, jak również kor- 
ptsowi Daenmark, ten zdaje 
sobie sprawę, że dziesiątki ty- 
siecy ochotników, służących w 
tych formacjach, przepojone 
były mpłomiennym  idealizmem 
walki o zjednoczenie Europy" 


— Kto przyglądał się poczy- 
naniom w Korei obecnego do- 
wódcy tzw. „armii europejskiej" 
— Ridgway'a ten zdaje sobie 
sprawę, że „płomienni idealiści” 
z SS znaleśli godnego konty- 


Teatr 


„FIRCYK 


„Fircyk w 


Franciszek Zabłocki: 


nad „i 


,nuatora „walki o zjednoczenie 
Europy", (w) 


PROPAGANDA WYBORCZA 


Gazety wydawane przez ame- 
rykańską partię demokratyczną 
zaroiły się ostatnio od zdjęć je- 
dnej z „królowych piękności“ 
wynajętej jako reklama w kam- 
panii przedwyborczej. Dziewczę 
figuruje na zdjęciu w kostiu- 
mie kąpielowym, na którego 
staniku symetrycznie rozmiesz- 
czono dwie fotografie kandyda- 
ta partii demokratycznej na 
prezydenta, a nieco niżej na- 


pis: „Ameryka potrzebuje Ste- 


vensona“, 

W amerykańskiej walge wy- 
borczej jak w walce wolnoame- 
rykańskiej: catch as you catch 
can — łap jak możesz, byleś na 
lswój lep złapał uyborcę. (k) 


zalotach”. Komedia 


w 3 aktach, Reżyseria Jacka Woszczerowicza i Bohdana Ko- 


rzeniewskiego, 


dekoracje Romualda Nowickiego, 


kostiumy 


Ireny Nowickiej. Premiera w Teatrze Narodowym. 


Lata, w których Franciszek 
Zabłocki, swego czasu zakonnik 
i preceptor dzieci książęcych, a 
następnie wieloletni urzędnik 
w Komisji Edukacji Narodowej, 
zaczął się parać pisaniem i wy- 
siępować przed warszawską so- 
cjetą z licznymi komedyjami. 
ukazywanymi na teatrze Sceny 
Narodowej — to lata wielkiego 
przewrotu umysłowego w Polj- 
sce, w szczególności w Warsza- 
wie, W 1772 roku stara, magna- 
cko-szlachecka Rzecz Pospolita 
poznała z całą jaskrawością 
skutki rodzimego nierządu i za- 
borczości sąsiadów. Zmiana sto- 
sunków społecznych, reforma u- 
stroju była jedyną drogą oca- 
lenia państwa, Walkę o tę Re- 
formę podjęia posiępowa część 
szlachty i nowe siły społeczne, 
mieszczaństwo, a następnie i 
masy ludowe, plebs Warszawy. 
Nastapiła era Oświecenia pol- 
skiego, ostra walka  racjonali- 
zmu z konserwatyzmem magna- 
cko-szlacheckim. 

W obozie Reformy znalazł się 
równięż Zabłocki — na bruku 
warszawskim przedstawiciel 
nowokształtującej się warstwy 
inteligencji, chudy literat, za- 
wodowy komediopisarz, w do- 
bie Sejmu Wielkiego i wielkiej 
Tnsureścji Kościuszzowskiej 
śmiały, zapalczywy i bezkom- 
promisowy publicysta obozu po- 
stępu, moralista i patriota. W 
owym czasie pióro jego cięło 
jak szpada, trafiało celnie w 
objawy feudalnej reaxcji, w za- 
przaństwo narodowe, ciemnotę. 


zdradę, wstecznictwo. Ale i we kim w stronę traktowanych nie-' 
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ı wcześniej pisanych komediach 
‘(„Fircyk“ powstał w 1781 roku) 


zaznaczała się postępowość Za-. 


błockiego, chociaż ograniczona 


ii przeważnie odnosząca się tyl-| 


iko do walki z zaśniedziałym 
Olep e] chan) szlacheckim, 

ipał Zabłocki — powszechnym 
ówcześnie zwyczajem — z ob- 
(cych wzorów. Ale przerabiane 
|twórczo — „przeistaczane* 


: komedie te nasycone są tak bo- 
gato realistycznymi obrazami 
z życia społeczeństwa 
Wisły, a nie, przypuśćmy, znad 
Sekwany, iż stały się 
tworami należącymi 


do polskiej narodowej literatury.: 
|Błahe nieraz i' kosmopolityczne | 


|komedie Marmontela, Hautero- 
jehe'a. Romagnesi'eso i 


|dobnych uzyskały w ujęciu Za-, 


'błockiego rumieńce życia i bar- 


"wy utworu realistycznego, osa-, 
.dzonego mocno w epoce I pro-; 
Tak jest z, 


.blematyce polskiej. 
„Zabobonnikiem*, tak jest prze- 
de wszystkim z „Sarmatyzmem*, 
narodową komedią o ogromnym 
ładunku satyrycznym. podłoża- 


inym pod staroszlachecki konser-, 
pieniactwo,: 


'watyzm, nieuctwo, 
'warcholstwo, nieludzki wyzysk 
lehłopów. To są komedie poli- 
tyczne, sztuka walcząca, skutecz- 
iny oręż w walce o postęp spo- 
,łeczny. 

W ,„Fircyku w zalotach“ ele- 
mentów tej wałki, elementu sa- 
( tyry jest mniej, uwaga pisarza 
jzwróciła się tu przede wszyst- 


pracujemy dla dobra | 


Intrvgę do tych komedyj czer- | 


w. 
myśl recepty Bogusławskiego — | 


znad. 


u-. 
w pełni, 


im po-| 


TRYBUNA LUDU 


1 


Od wieków ludowe pieśni 
utwory najwybitniejszych poe- 
tów rosyjskich opiewały piez- 
'kno i burzliwą moc Wol- 
gi. W ponurych czasach de- 
spotyzmu carskiego, gdy te- 
„skne pieśni burłaków nadwoł- 
(żańskich przypominały raczej 
„jęki uciskanych i poniewiera- 
,nvch, rozlegały się znad Wołgi 
nieśmiertelne słowa Maksyma 
Gorkiego o wolności. Gdy 
spalane słońcem i wiatrami 
'pustynnymi ziemie nadwołżań- 
|skie rodziły głód i śmierć, 
"gdy w latach posuchy 
j całe wsie, wielki poeta rosyjski 
'Niekrasow pisał o jutrze Nad- 
'wołża. O pięknej przyszłości 
; wielkiej rzeki kraju, gdzie rzą- 
: dzić będzie lud. W proroczej wi- 
zji Niekrasowa czytamy o rado- 
snej pracy wolnych ludzi, o 
triumfie nauki  pogłębiającej 
dno wody, © przywróconych ży- 
i ciu wybrzeżach. 


Marzenia poetów, pragnienia i 


i dążenia najbardziej światłych 
umysłów narodu rosyjskiego 
stają sie realnością w kraju 


zwycięskiego socjalizmu. 


Największe na Świecie 
elektrownie 


Na Wołgę, największą rzekę 
europejską, skierowane są dziś 
spojrzenia całego świata. Pierw- 
sza oddana do użytku wielka 
budowla komunizmu — Wol- 
żańsko - Doński Kanał Żeglu- 
gowy im. W. I Lenina — sta- 
nowi wspaniałą zapowiedź dai- 
szych zwycięstw w realizacji 
wielkiego stalinowskiego planu, 
którego część składową stano- 
wią giganty nad Wołgą. 


Na brzegach Wołgi 
dwie największe na świecie e- 


lektrownie wodne: Kujbyszew- | 


ska i Stalingradzka. 


Podobnie jak i pozostałe wiel- 
|kie budowle komunizmu — Kuj- 
| byszewska i Stalingradzka eœ- 

lektrownie wodne rozwiązują 
cały kompleks poważnych pro- 
blemów gospodarczych. Do naj- 
| ważniejszych z nich należą 
przede wszystkim następujace 
zagadnienia: uzyskanie olbrzy- 
miej iłości energii elektrycznej 
dla potrzeb gospodarki narodo- 


| 


Reprezentacja Węgier w piłce 


medal i tytuł 


i 


ginęły | 


powstają | 


wej, nawodnienie wielkich, 
rozległych, bezwodnych dotych- 
czas obszarów, oraz usprawnie- 
nie żeglugi na samej Wołdze, 
jjak i budowa nowych dróg wod- 
nych. 


Największa siłownia 
świata — Kujbyśzewska Elek- 
trownia, oddana zostanie do u- 
żytku w roku 1955, będzie ona 
posiadała moc około 2 milionów 
KW, a roczna jej produkcja wy- 
nosić będzie około 10 mi- 
liardów kWh. Stalingradz- 
ka -elektrownia wodna o mocy 
około 1,7 miliona kW wybu- 
dowana zostanie w roku 1956. 


O wielkości tych budowli i 
|ich realizacji mówią chociażby 
takie porównania: dwie naj- 
większe elektrownie amtrykań- 
| skie — Grand-Coolie na rzece 
|Columbia i Boulder Dam na rze- 
|ce Colorado budowane w cią- 
| gu dziesiątków lat posiadają ra- 
zem moc jednej Elektrowni Kuj- 
byszewskiej. Giganty Nadwoł- 
żańskie będą produkowały tyle 
energii elektrycznej rocznie, ile 
spożywa cała Francja., 


ni zużytkowanąa zostanie na 
| przesłanie jej liniami wvsokiego 
| napiecia do Moskwy dla po- 
| tczeb przemysłu i rolnictwa cen- 
|tralnej części Związku Radziec- 
kiego oraz dla elektryfikacji 
| Nadwołża i nawodnienia ziem 
zawołżańskich i nadkaspijskich. 


W rejonie obu wielkich bu- 
|dowli powstaną superdaleko- 
siężne linie wysokiego na- 
pięcia: Kujbyszew — Moskwa, 
o długości 880 km i Stalingrad 
— Moskwa o długości 1.060 km, 
o napięciu 400 tys. wolt. 
dłuższa dotychezas na świecie 
linia wysokiego napięcia wyno- 
si 430 km przy napięciu 287 tys. 
wolt. 


Kujbyszewską i Stalingradz- 
ka Elektrownie Wodne staną 
się punktem centralnym jedno- 


europejskiej części ZSRR. Sieć 


nożnej 


Jaszcz 


W ZALOTACH”. 


lco figlarnie zagadnień obyczajo- 
wych. Szczęśliwe zaloty „bała- 
imuta, fiutyńca, wietrznika, świ- 
i staka", starościca Fircyka do 
bogatej wdowy Podstoliny, znaj- 
dującej w dewocji chwilową po- 
ciechę po stracie pana męża — 
to główny ton komedii, w której; 
przekomarzanie miłosne, flirt: 
jakbyśmy powiedzieli po dzisiej- 
jszemu, zajmuje najwięcej miej- 
isca. Nie wyczerpuje on jednak. 
treści komedii, w której Zabłoc-|! 
ki-realista na kanwie miłosnych | 
igraszek osnuł wcale wymowne 
i śmiałe jak na okres w którym. 
pojawiły się na scenie, akcenty 
krytyki antyfeudalnej. I to jest 
pierwszy niezniszczalny walor, 
'„Fircyka'*, 

Aryst. brat Podstoliny, jedna 
z głównych postaci „Fircyka' u- 
kazany jest jako nadęty bufon 
ii potrosze bęcwał, utracjusz, pa-| 

| 


nek ograniczony i samowolny. 
którego jego sługa Pustak o-. 
|twarcie nazywa „wielkim bruta-. 
lem, zym nad smoki ií 
żmije". Staroście Fircyk ma wie-| 
le wdzięku, ale i w nim przebi-| 
ja się ironiczne spojrzenie Za-: 
błockiego. Fircyk to ostatecznie: 
pospolity, wulgarny łowca posa- 
gowy. karciarz i hulaka, pustak, 
i świstak na wszystko co nie jest, 
zabawą. Stosunek Fircyka do; 
spraw publicznych nacechowany - 
jest najgrubszym oportunizmem..| 


a swą filozofię życiową odsłania, 


złośliwe 
ZŁOSIIWS 


1 


„Ojciec znów mój sknera, 
„Stary, jak kruk, nie daje nic 


| Przecie się niezła czieku upie- | 


| kłaby grzanka: 
Mógłbym jeszcze z rok szumieć 
i grać rolę panka, 


on najlepiej w słowach: ł 


| i nie umiera,! 


Potem bym się ożenił z jaką cie- 
płą babą, 

Notandum z babą starą, z babą 
dobrze słabą... 

Pożycz mi, przyjacielu, dukatów 
ze dwieście!" 


Zamożna i ponętna wdówka 
Podstolina — į półgłówek Aryst, 
którego można łatwo ograć — 
są w tych warunkach deską ra- 
tunku dla Fircyka, nic dziwne- 
go, że w końcowej intercyzie 
ślubnej, daje, pół żartem ale i pół 
serio, wyraz swemu cynizmowi 
moralnemu, blisko już spokrew- 


nionemu z tym. który tak dosko- | 


nały wyraz znalazł w „Mężu i 
żonie" Fredry. 

Drugim znakomitym walorem 
„Fircyka'* 


| niebywałym w historii tempie | 


Naj- 


litej sieci wysokiego napięcia w | 


Henryk Dankowicz 


zdobuła na Igrzyskach Olimpijskich w Helsinkach złoty 
mistrza XV Igrzysk Olimpijskich 


jest język komedii, i 


świetna polszczyzna, z której! 
czerpali, na której uczyli się 
późniejsi mistrzowie. Trzecim, 


na koniec elementem, który ko- | 
i medie tę wprowadził na stałe| 
'na deski sceniczne, jest jej wy- 


posażenie w znakomite role, nę- 
cące niejednego z najlepszych ar- 
tystów teatru. 

Sens życia i żywotności „Fir- 
cyka* na scenie zależy tedy od 
odczytania, wydobycia i wyin- 
terpretowania realistycznych ry- 
sów komedii. rysów świadomie 
czy choćby nieświadomie saty- 


rycznych i krytycznych, a za-, 


razem od ukazania świetności 


języka i bogactwa ról. Przed-. 


stawienie w Teatrze  Narodo- 
wrm udane, ładne i lekkie, o- 


prawione w stylową i ze sma- 
stylo-, 


ujętą dekorację i 
we kostiumy. kładzie nacisk na 
płynność dialogu i lekkość mi- 
łosnych igraszek I ukazuje sy- 
| tuację wycyzelowane  troskli- 
| wie, pełne wdzięku; w niedo- 
| statecznej mierze odczytuje 
(wszakże miejscami  realistycz- 
ry podtekst sztuki. 

| Czesławowi Wołłejce potrze- 
E by pewnego  płodozmianu 
ról, jako młody Fircyk powta- 
rza bowiem po trosze swe świet- 


kiem 


i 


‚gorzko oceniających ten 


postać, 


ta pozwoli regulować w sposób 
centralny produkcję i spożycie 


energii elektrycznej, kierować ją | 


do istniejących i nowopowstają- 
cych ośrodków przemysłowych. 
na rozległe pola kołchozów i 


wodna | SPWchozów, gdzie zastąpią pra- 


cę milionow rak ludzkich. Przy- 
czyni się ona do wzrostu dobro- 
byta i kulturv, stanie się so- 
jusznikiem człowieka w jego 
walce na froncie budownictwa 
pokojowego, w szlachetnej i 
pięknej walce radzieckiego czło- | 
wieka o rozkwit i szczęście oj- 
czyzny, o komunizm. 


Z budową olbrzymich tych e- 
lektrowni związana jest reali- 
zacja wielkiego stalinowskiego 
blanu przeobrażenia przyrody na 
rozległych obszarach  pustyn- 
nych i półpustynnych ziem. 


Nawodnienie 
ponad 14 milionów ha 


Wokół terenów gdzie toczyła 
się największa w historii ludz- 
kości decydująca la losów 
świata bitwa o wolność, na pół- 


|noc i południe od Stalingradu, 


d | czlowiek radziecki toczy wspa- 
Produkcia obu tych elektrow- | y p 


niały bój z działaniem sił przy- 
rody. — Gęste pasy leśne, któ- 
re chronić będą zasiewy przed 
suchowiejami staną się dzięki 
dopływowi życiodajnej wody 
niezdobytą twierdzą w walce z 
nieurodzajem. uniezależnią w 
poważnej mierze człowieka od 
kaprysów przyrody. System ka- 
nałów nawadniających powsta- 
jących przy Kujbyszewskim i 
Stalingradzkim węzłach wod- 
nych zroszą i nawodnią ponad 
14 milionów hektarów pustyn- 


inych i półpustynnych ziem, na 


których obok wysokourodzajnej 
pszenicy powstaną plantacje ry- 
źL, bawełny i innych kultur. 


Najważniejszy z tych kana- 
łów, Kanał Stalingradzki dłu- 
gości ponad 600 km, przetnie 
półpustynne stepy zawołżańskie 
i ciągnąć się będzie do rzeki 
Ural. Kanał ten napoi swymi 
wodami ponad siedem i pół! 
milionów hektarów nieurodzaj-, 
nych ziem, przekształcając je wi 


| 
| 


Mistrz lgrzysk Olimpijskich w piłce nożnej 


Foto CAF 


„Męża i żony”. 
„Don Juana“ i „Profesji pani 
Warren“, a główną rolą w 
„Młodości Chopina“ udowodnił, 
że nie jest jednostronny i że 
potrafi stworzyć wielką krea- 
cję. Jako Fircyk jest zbyt wy- 
łącznie szaławiłą i  lekkodu- 
chem, zbyt tylko uroczym 
niby Gucio ze „Ślubów panień- 
skich* w tradycyjnej interpre- 
tacji. 

Lekko, wytwornie, doskonale | 
mówi wiersz Zabłockiego Han- 
ra Skarżanka; a nie wszyscy. 
uczestnicy tego przedstawienia | 
posługują się orężem nieskazi- 
telnej dykcji. Krystyna Mieci- 
kówną gra młodą, mieszczań- 
ską trzpiotkę, nie jest jednak 
rokokową żoną Arysta. Arysta 
bardzo swobodnie gra Andrzej 
Szczepkowski, czyniąc go jed- 
nak stanowczo zbyt sympatycz- 
nym. 

Nikłość, po części nicość mo- 
ralną Arysta i Fircyka najlepiej | 
pokazać poprzez postacie ich 
sług, mądrzejszych od swoich, 
państwa, a wydanych na past- 
wę 'ch kaprysów i samowoli i 
stan 
rzeczy. Opinia Świstaka i„Pu-| 
staka o swoich panach znajdu- 
ją potwierdzenie w akcji sztu- 


ne zagrania z 


mie pogłębiarki, kroczące 


Światła komunizmu nad Wołgą 


krainę zielonych pól i kwitną- 
cych sadów. 


Kujbyszewski węzeł wodny 
będzie posiadał front, długości 
5,5 kilometra. Powyżej Kujby- 
szewa powstanie Morze Kujby- 
szewskie o długości ponad 500 
km i szerokości do 40 km. Bę- 
dzie to największy na świecie 
sztuczny zbiornik wodny. Mo- 
rze Stalingradzkie, które po- 
wstanie przez podobną  tamę 
na Wołdze pod Stalingradem 
bedzie nieco mniejsze. Wody 
tych mórz poruszać będą ol- 
brzymie turbiny wodne. 


Wołga cofa się przed potęgą 
człowieka radzieckiego 


Żegluga na Wołdze napoty- 
|ka dotychczas na poważne trud- 
ności. Wysoki poziom wody 0- 
siąga Wo:ga jedynie wiosną pod- 
czas wylewów, po których la- 
tem znacznie spada. Zapory 
wodne przyczynią się do znacz- 
nego podniesienia poziomu wo- 
dy zarówno w górnym jej bie- 
gu jak i ra dolnej Wołdze. No- 
we morze oraz system zbiorni- 
ków wudnyeh umożliwią wiel- 
kim statkom morsi:im żeglugę 
na Wołdze. Poza tym zbudowa- 
nie olbrzymich tam osłabi siłę 
prądu, co znacznie przyśpieszy 
posuwanie się statków w górę 
rzeki, 


Kod) 


Na prawym brzegu Wołgi u 
podnóża gór Żygulowskich do- 
biegają końca prace nad olbrzy- 
mim wvkopem pod fundamenty 
głównego gmachu Kujbyszew- 
skiej Elektrowni Wodnej. O 
rozmiarze i zasięgu dokonanych 
prac świadczy fakt, że długość 
wykopu wynosi ok. 1 km., sze- 
|rokość ok. 600 m, a głębokość 
— do 45 m. W najbliższym cza- 
sie budowniczowie  przystapią 
do betonowania fundamentów. 
Na obu brzegach rzeki wyrasta- 
ją nowe piękne miasta Żygu- 
lowsk, Portowyj, Morkwaszy. 
Powstało miasto młodzieży 
Komsomolsk nad Wołgą, i sze- 
reg innych osiedli. 


Wołga cofa się pokornie przed 


potęgą człowieka radzieckiego u- 


zbrojonego w zdobycze przo- 
dującej nauki, w gigantyczny 
sprzęt techniczny. 


Cały kraj pracuje 
dła budowli komunizmu 


Wre budowa potężnego wezła 
wodnego i na północy od Sta- 
lingradu. I tu powstają miasta 
i osiedla budowniczych, ogrom- 
ne betoniarnie, pracują olbrzy- 
ko- 
parki, buldożery. 


Po półtorarocznej pracy licz- 
nych ekspedycji geodetów i 
geologów, w_trudnych warun- 
kach bezwodnego stepu zawoł- 
żańskiego na całej trasie przy- 
szłego kanału Wołga Ural 


rozpoczęły się niedawno prace 


nad przekopaniem nowej wiel- 
bkiej magistrali wodnej. 


Fabryki Moskwy i Leningra- 
du, Swierdłowska i Magnitogor- 
Ska, cały olbrzymi kraj radziec- 
ki, pracuje dla potrzeb wielkich 
budowli komunizmu. Zakłady 
hutnicze im. Stalina w Lenin- 
gradzie przystąpiłv do produk- 
cji potężnych turbin wodnych 
dla gigantów nadwołżańskich o 
mocy do 126 tys. kW. Tak ol- 
brzymich turbin wodnych nie 
wyprodukowano dotychczas ni- 
gdzie na świecie, Wszystkie do- 
stawy dla budowli komunizmu 


idą tzw. „zieloną drogą“ — to 
znaczy, że tory kolejowe są 
specjalnie przygotowane na 
przyjęcie tych transportów, 


którym semafory dają stale zie- 


| lone światło. 


Naród, który w okresie walk 
z faszyzmem dał nad Wołgą 
wspaniały przykład niespoty- 
kanego w dziejach hartu i mę- 
stwa w obronie swych histo- 
rycznych zdobyczy, w obronie 
ludzkości przed zalewem bar- 
barzyństwa faszystowskiego, bo- 
haterski naród radziecki budu- 
je obecnie nad tą samą Wołgą 
wielkie twierdze pokoju. Nie- 
daleki jest dzień, gdy of[iarna 
praca bohaterskiego narodu. 
potęga jego nauki i techniki za~ 
triumfuje nad siłą żywiołów. 
Zielone  groble ochronne 
pasy leśne, tworzone ręką czło- 
wieka morza j rzeki, olbrzy- 
mie turbiny wodne, uruchomio- 
ne zostaną dla dobra i szczęścia 
człowieka. 


Wielkie budowle komunizmu 
są wspaniałym wyrazem wiel- 
kości i potęgi Kraju Rad, kra- 
ju — gdzie jak pisał Juliusz Fu- 
czik — „nasze jutro stało się już 
dniem wczorajszym". Światła 
gigantycznych konstrukcji nad 
Wołgą, Donem, Dnieprem i 
Amu-Darią oświetlają drogę na- 
rodów kroczących pełnym 
chwały szlakiem bolszewików 
ku socjalizmowi. Drogą, którą 
w twardej walce nowego ze sta- 
rym kroczy naród polski. 


ki, a kończący sztukę monolog 
Pustaka stanowi odautorski do 
niej komentarz. Trzeba stwier-| 
dzić, że Józef Nowak w roli Pu-| 
staka nie tylko świetnie mówi. 
wiersz i stwarza pełną, ludzką. 
ale że dzierży palmę 
pierwszeństwa w przedstawie- | 
niu (Bylczyński w roli Śwista- | 
ka jest źle obsadzony). 

„Fircyk w zalotach“ jest dru- | 
gą po „Powrocie posła“ obecną 


reprezentacją teatru Oświecenia į 


polskiego na scenie polskiego 


teatru 


utworów zachęcają do dalszego | 


czerpania z postępowego dorob- 
ku teatru. który wydał Zabłoc- 
kiego i Bogusławskiego. Wid; 
współczesny z uznaniem wita 


ludowego. Sukcesy obu; 


Rozpoczęły się centralne 


eliminacje kandydatów 
ilo zespolu artystycznego 
(URZZ 
(f) W dniu 5 sierpnia br. roz- 
poczęły się w Skolimowie pod 
Warszawą centralne eliminacje 
kandydatów do Reprezentacyj- 


nego Zespołu Pieśni i Tańca Zw 
Zawodowych. 


W dniach 5 i 6 bm. do elimi- 
nacji stanęła młodzież robotni- 
czo - chłopska z Warszawy oraz 
województw: warszawskiego, ol- 
sztyńskiego, kieleckiego i zielo- 


wznowienia sztuk z tego okresu.! 


nogórskiego. 


W 


w roku 


Do 1 sierpnia Miejskie Przed- 
siębiorstwa Remontowo-Budow- 
lane nr. 1, 2 i 3 przeprowadziły 
ogółem remonty domów miesz- 
kalnych posiadających 16.914 
izb. Plan robót, który przewidu- 
je w br. remont domów z o- 
gólną liczbą 28.739 izb został 
wykonany w 59 procentach. 


O wyższy poziom 


A! 171 ROGER 


G -Y 


16.914 izb wyremontowano 


I 


. . 
bieżącym 

Stosunkowo najlepiej wywią= 
zuje: się z prowadzonych re- 
montów Miejskie Przedsiębior- 
stwo Remontowo - Budowlane 
nr. 3, które wykonało do 1 sier- 
| pnia 60,7 procent planu roczne- 
| god 


| (4) 


pracy komitetów 


blokowych 
Z V sesji DRN - Śródmieście 


Przedmiotem obrad V sesji 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
Warszawa - Śródmieście były | 


zagadnienia związane z działal- 
nością komitetów blokowych tej 
dzielnicy. Przewodniczący Pre- 
zydium DRN-Śródmieście tow. 
Poboży przeprowadził w swym 
referacie krytyczną ocenę doiy- 
chczasowej działalności komite- 
tów blokowych. Kpmitety blo- 
kowe Śródmieścia óbokeniewąt- 
pliwych osiągnięć mają jeszcze 
wiele braków w swej pracy. 
Wiele komitetów potrafiło obok 
stałej codziennej działalności w 
kierunku poprawy bytu mie- 
szkańców, mobilizować tych 
mieszkąńców do pracy społecz- 
nej poza terenem komitetu. I 
tak np. komitet nr 17 przypro- 
wadził do pracy na MDM do 
pomocy załodze 115 osób. Ak- 
tywnie pracują takie komitety 
jak mr 4, 6, 23, 45, 128, 117. 

W 200 zebraniach dyskusyj- 
nych nad projektem Konstytu- 
cji zorganizowanych przez DRN 


i komitety wzięło udział 10 ty-- 


sięcy mieszkańców. Głos w dy- 


Rosną szeregi up 


Korzystając ze sprzyjającej 
pogedy, warszawiacy masowo 


uprawiają sporty. W Parku Kul-| 


tury na Bielanach, w Ośrodku 
Wczasów Świątecznych w Pow- 
sinie i na plaży miejskiej urzą- 
dzenia sportowe są chętnie wy- 
korzystywane przez amatorów 
sportu. 

Specjalni Instruktorzy sporto- 
wi znajdujący się w miejscach 


masowego wypoczynku nie tyl-| 


ko udzielają ćwiczącym wska- 
zówek, ale także przeprowadza- 
ją próby na BSPO i SPO. Na 


przykład na plaży miejskiej nor- 


my na SPO zdało 296 osób, na 
BSPO — 78. W Parku na Bie- 


skusji zabrało ponad 800 osób. 

Słabością pracy komitetów 
blokowych Śródmieścia jest czę- 
sty jeszcze brak kolektywnej 
pracy. 

Sesja stwierdziła, że słabe jest 
| powiązanie poszczególnych ko- 
misji rady z komitetami. Niedo- 
stateczny był również instruk- 
taż z ramienia prezydium rady. 

Dla zacieśnienia kontaktu z 
mieszkańcami dzielnicy DRN - 
Śródmieście postanowiła w 
większym niż dotychczas stop- 
niu wykorzystywać komite- 
ty blokowe jako czynnik łą- 
czący radę z mieszkańcami 
Na sesji omówieno zadania ja- 
| kie stają przed komitetami -blo- 
kowymi w związku ze zbliżającą 
się kampanią wyborczą. 

Po dyskusji sesja podjęła u- 
chwałę, która wskazuje na błę- 
dy aparatu prezydium DRN, ko- 
misji į komitetów blokowych i 
wytycza jednocześnie sposoby 
przezwyciężenia dotychczaso- 
wych słabości w pracy na tym 
odcinky. 

(ik) 


raw'ających sport 
| lanach normy na odznakę zdo- 
było 287 osób. 

Wielu także warszawiaków 
zdaje egzaminy pływackie u- 
prawniające do korzystania ze 
sprzętu sportów wodnych. Na 
pływalni przy moście Poniatow- 
skiego karty otrzymało blisko 
3000 osób. 

Poza tym wielu uczestników 
imprez na Bielanach brało u- 
dział w zawodach o mistrzo- 
stwo Parku Kultury.  Mistrzo- 
stwa obejmowały skoki wzwyż, 
w dal, siatkówkę, łucznictwo, 
pchnięcie kulą. rzut granatem i 
bieg na 60 metrów, 37 zwycięz- 
iców mistrzostw otrzymało cenne 
nagrody, 


Rady zakładowe powinny zająć się rekrulacją 


do szkół dla 
w miesiącu sierpniu odby - 
wają się w drugim terminie j 


zapisy do szkół podstawowych i 
licealnych dla pracujących. Za- 


pisy w pierwszym terminie nie | 
przyniosły niestety pożądanych. 


wyników. Rady zakładowe nie- 
dbale podeszły do ważnego za- 
gadnienia uzupełniania wiado- 
mości członków swojej załogi. 

Warszawska Rada Związków 
Zawodowych nie kontrolowała 
pracy komisji kulturalno - o- 
światowej, do której zadań na- 
leży zachęcenie ludzi pracy do 


3 
pracujących 

| nauki, kierowanie ich do naj- 

bliższej szkoły, a następnie kon. 

trolowanie ich frekwencji i wy- 

' ników nauczania. 

Rady zakładowe warszaw- 
skich zakładów pracy powinny 
zająć się zapewnieniem jak naj- 
większej liczbie pracowników 
możliwości ukończenia co naj- 
mniej szkoły podstawowej. Bar. 
dziej uzdolnionych pracowni - 
ków.  racjonalizatorów, przo- 
downików i majstrow należy 
kierować do klas licealnych. 

(kw) 


Obóz pracy za chuligańskie wybryki 


Za chuligańskie wybryki go- 
dzące w spokój publiczny dele- 
gatura warszawska Komisji 
Specjalnej skierowała na wnio- 
sek prokuratury m. st. War- 
szawy kilku awanturników i pi- 
jaków do obozu pracy. 

Józef i Roman Walochowie po 
pijanemu doprowadziłi do a- 
wantury w restauracji, gdzie pog 
bili kilka osób. Obaj otrzymali 
karę 9 miesięcy obozu pracy. 


Nowe ambulatoria 


We wrześniu pracownicy kil- 
ku warszawskich zakładów pra- 
cy otrzymają nowe gabinety 


dentystyczne i ambulatoria 
przyzakładowe. 

Ambulatoria  przyzakładowe 
otrzymają załogi Przedsiębior- 


stwa Robót Zmechanizowanych 
przy ul. Gniewkowskiej, Wyt- 
wórni Sprzętu Komunikacyjne- 
go, Ekspozytury Robót Kablo- 


Ryszard Tyczkowski i Edward 
Kozłowski również po pijane- 
mu pobili robotników na budo- 
wie — za co skierowani zostali 
do obozu pracy na 4 miesiące. 

Stefan Szymański za pobicie 
kobiety otrzymał karę 6 mie- 
sięcy obozu pracy. 

Organa MO dalej prowadzą 
energiczną walkę z przejawami 
chuligaństwa. 

(wj) 


w zakładach pracy 
wych i Ministerstwa Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego. 

Gabinety dentystyczne zosta- 
ną otwarte w Przetwórni Wa- 
rzywniczo-Owocowej, Central- 
nym Urzędzie Szkolenia Zawo- 
dowego i Ministerstwach PGR 
i Handlu. 

Nowe placówki lecznictwa 0- 
twartego zostaną zaopatrzone w 
potrzebny sprzęt i urządzenia 
lecznicze (kw) 


TEATRY 
Kameralny — „Powrót posła" — 
19.15 


19. Letni — „Wachlarz” — Z. 


g: 
„Uczone białogłowy 


Nowy 
E. 18! 


ze 


KINA 


Moskwa — „Skazana wieś" -- g. 
16. 18.30, 21. Palladium — „Pragnie- 
nie — g. 16, 18.50, 21. Praha — 
„Bój skończy się jutro” g- 16, 
18.30, 21. Śląsk — „Kariera w Pa- 
ryżu“ — g. 16, 18.30, 21. Atlantic 
„Potepieńcy" — g. 10. 15, 17.30, 20. 
Polonia — „Kawaler Złote) Gwiaz- 
ava e GAT 20.30. Stolica — 
„Podrzutek“ 8. 15.30, 18, 20.30. 
w—z — „Pod niebem Sycylii“ — 
g. 15.30, 18, 20.39, 1 Maj — „Mury 
Malapagi* — g. 15.30, 48. 20.50. Qeho- 
ta — „Akcja „Bo — W 0.30, 187 46.30, 
Syrena — „Cygański tabor“ -F g, 
16, 18.30, 21, Tęcza — „Nędznicy"* — 
II seria — g. 15.30, 18, 20.30. Lotnik 
— „Nędznicy* I seria — g. 17. 19.50. 


PORANKI 


— 
Atlantic „Rozmaitości“ 
13, Syrena — „Tajną misja“ 
13.30. 


A 
RADIO 


PIĄTEK 3 SIERPNIA 152 R. 
Program I — na fali 1322 m 
Program nia 6.06, 15.25, Wiadn- 
mości 5.05, 6.00. 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 

20.00, 23.00. A 

5.19 Aud. dla wsi. 5.20 Koncert po- 
ranny. 6.15 Muzyka rozrywkowa. 
1.20 Pieśni różnych narodów, 7.35 
Tańce i pieśni ludowe, 7.50 Kalen- 
darz Radiowy, 8.00 Muzyka, 8.30 Aud, 
dla obozów i kołonii letnich. 8.50 
Przerwa, 10.00 Muzyka. 10.10 Aud. 
dla przedszkoli i dziecińców wiei- 
skich, 10.30 Koncert solistów, 10.55 
Aud. literacka, 1115 Muzyka i akiu- 
alności, 11.45 Głos mają kobietv. 
12.15 Muzyka rozrywkowa. 12.30 Aud. 
dla wsi. 12.45 Na swojska nutę. 
13.15 Informacje, 13.20 Koncert Ork 


Rozsł. Szczecińskiej P.R. p.d. WŁ. 
Górzyńskiego, 13.59 Przerwa, 15.30 
Aud. dla dzieci, 16.20 Muzyka ra- 


dziecka — aud. sł -muz. dr Z. Lissa, 
17.15 „Dwa środowiska” — pogadan= 
ka di J. Żabińskiego, 17.30 Stylizo= 
Wana polska muzyka ludowa, 18.00 
NIEJ Szerokim świecie”, 18.29 Muzy» 
xa operowa, 19.20 „Teatr młodezżo 
słuchacza”, 19.50 Muzyka, 20.26 Wla= 
domości sportowe, 20.30 Muzyka 
popularna, 20.45 Audycja dla kos 
biet wiejskich, 21.00 Reportaż 
literacki, 21.15 Koncert symfoniczny, 


22.00 Felieton, 22.10 d.c. koncertu 
symt. 

Program II — na fali 367 m 
_ Program dnia 7.53% 14.11, Wiado- 


mości 5.05, 6.30, 7,55, 14,00, 17,00, 21.00, 
23.50. 


5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert no- 
ranny, 6.10 Kalendarz Radiowy, 6.15 
Muzyka rozrywkowa, 6.50 Muzyka 
ludowa, 7.20 Pieśni różnych naro- 
dów, 7.35 Tańce i pieśni ludowe, 
8.00 Muzyka, 8.30 Aud, dla obozów 
i kolonii letnich, 8.50 Przerwa, 14.15 


T. Szeligowski: Suita ludowa w 
| Wyr. Lud. lIKapeli Rozgł, Poznań- 
skiej pd. M. Obsta. 14.30 Koncert 


Ork. Rozat. Wrocławskici p.d. T. Se. 


redyńskiego, 15.10 Aud. literacka. 
15.30 Aud. dla dzieci, 16.00 Recital 
sblewaczy A. Rudnickiej — sopran, 


16.20 Dziennik warszawski, 16.35 Mu- 
zyka symfoniczna, 17.15 Koncert s0- 
listów, 17.45 Z cyklu: „Chiny ludo- 
we buduja nawe życie" — reportaż 
red. Bronisława Wiernika, 18.00 Mu- 
zyka rozrywkowa, 18.20 Duet forte- 
pianowy Rawicza i Landavera, 18.30 
Radiowy Klub Racjonalizatorów, 
18.50 Pogadanka oświatowa, 19 08 
Utwory wiołonczelowe, 13.30 Muzy- 
ka i aktualności, 20.00 Ludziom pla- 
nu 6-letniego, 20.40 „Jokkmokk“ — 
odc. opow. T. Brezy, 21.26 Wiada- 
mości sportowe, 21.30 Koncert Chó- 
ru P.R. p.d. J. Kołaczkowskiegn, 
21.50 Aud. literacka, 22.20 Muzyka 
popularna, 23.00 Muzyka kameralna. 
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